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GREISER 
prezydent senatu gdariskie· 
go, ma - według pogłosek, 

poda~ się do dymisji. 
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Belgia zarzijdziła · stałe pogotowie wojenne 
w obawie przed · nagłym 

Francja wybuduje 
atakiem wojsk niemieckich. 
nową 

u;e 
linję fortyfikacyjną 

-

Silnq niepok.ói Frant;ii i Belqii 
Paryż, 11 lipca. 

(PAT) Na lamach prasy francuskiej 
można zauważyć naskutek postępów 
zbrojeń niemieckich pewne zaniepokoje
nie, czy system fortyfikacyjny na grani
cy wschodniej jest w stanie w zupełno
ści zabezpieczyć Francję przed ewen
tualnym atakiem. Jak twierdzi senator 
Lemery w „Le Petit Bleu", Rzesza po
s;ada w chwili obecnej obok 80-ciu dy
wizyj linjowych również conajmniej 13 

wstawione do programu wielk~ch ro- van den Bergen, omawiając przed mie- rnei ilości wyszk-olone20 wojska. Poclą1-
bót publicznych, do którego realizacji szaną komisją wojskową problem obron-

1

1 nie to jednak za sobą przedłużenie służ
rząd ma przystąpić w najbliższym cza- ności kraju, stwierdzit, że przewidując by wojskowej w piechocie, kawalerii, 
sie. możliwość niespodziewane20 wtargnię- artylerii polowej i korpusie zmotoryzo-

Bruksela, 11 lipca. cia nieprzyjaciela, zamierza zapobiec wanym do 18 miesięcy, a w artylerii 
(PAT) Szef sztabu generalnego gen. · temu przez stałe utrzymanie dostatecz· fortecznej do 16 miesięcy. 

KATASTROFALNE UPAŁY w AMERYCE 
zmotoryzowanych dywizyj, w tern 3 dy- ~oo , , , k t k k' u . 
wizje pancerne, które same rozporzą- " OSOb poniosło smiBf C \llS U B gorącz I. - rzadntcy ZWOinieni Z procy 
dzają większą siłą artylerii, niż cala ar- ..., 

~}~ r~~rei~c~~1~/·s;i?e\;da~~~~k~y~ MUjon ludzi w Now.ym Jorku spedziło noc pod gołem niebem 
tania: 1) Czy „Jinja Maginot'a" jest w . . . . . . . . 
stanie oprzeć się atakowi nowoczesne- Nowy Jork, 11 lipca 1 Jork zagraza brak wody, władze wyda- c1enm. W sloncu temperatura docbodz1-

go sprzętu wojenne20, a w szczegół· Upały w Ameryce przybierają roz-1 ły zarządzenia oszczędnościowe w tym ta do .63 stopni. Jeszcze po zacho.dzie 

ności ~iężkich c:zł?~?": i 2) czy wyłom, miary niesłychanej klęski żywi0towej.! kierunku. I słońca w dzielnicach uboższych, t. j. po

u.rzymony w te1 hn11 me mó~dby okazać 'V ciągu klik dn! , .. Tc\ ·ym JorJ·u , o-I Dzieli waorajszy byt najgorętszym 1 siadających wnsk
łe ulice, termometry 

sairęmJ!.16wn~ozrna':znym1 1} jodtwa~cdiem dtla I niosło śmierć wskutek gorąca przesztoj zu w zystkich dotychczasowych. W go wykazywały jeszcze 47 stopni. 
aep ZY!acae sn.1e rogi o resz y • · · · j · · 

kraju. w związku z tern, należy uważać 300 os~b. . . . ! dzmach wieczornych termometr na .T1-. Uhce opustoszały. Wszystkie drogi, 

za niezbędne zbudowanie za „Linją Ma- Pomewaz maąstu i stanowi Nowy mes Square wykazywał 46 stopni w wiodące na wybrzeże były przepełnio-

~inot'~" no~eJ. jeszcze silniejszej linii ne samochodami, . udającemi się do. ('.o-

for~~~kda;S;ne~.a budowę tych fortyfika- Prez senatu gd~n' sk1·e-go u·s' tąp1' ney Isla1:~ lub do ' parku centi'alnego. 
cvi. zdaniem sen. Lemerv. winny być • U Około mll1ona ludzi spędziło noc pod go 
•ml!E•••„„„ •. „„ ... „... łem niebem, szukając ochłody. W par-

12 tys. robotnil<ów 
streJkuje v1 M„drytie 

Meksyk, 11 lipca. 
(PAT) W Stanie Vera Cruz zastraj

lrnwało 12 tys. robotników, zatrudnio
nych przez angielskie towarzystwo „Agu 
ila Oil Company''. Strajk wstrzymał pro
dukcję nafty w 9-ciu poważnych ośrod
kac-h naftowych w stanie Vera Cruz. 

Wakacje parlamentu 

Hltlerowcy aresztują przywódców opozyc.i! ku i na wybrzeżu policja utrzymywała 
Gdańsk, 11 lipca. nie w kołach politycznych. porządek. 

Sytuacja w Gdai1sku jest w dalszym Gdańsk, 11 lipca. Dziś termomentr wskazywał w No-
ciagu niezwykle naprężona. Represje Urzędnicy władz urzędowych i sa-
przeciwko opozycji trwają. Hitlerowcy morządowych na terenie W. Miasta o- wym Jorku 37 i pół stopnia. Burmistrz 
gdańscy chwycili się jednak innej takty- trzymali nakaz przystąpienia w jak naj- la Guardia pozwolił urzędnikom opuś

ki i osadzają w areszcie wybitnych przy I krótszym czasie do partii narodowo - cić urzędy i udać się do domu. Zarzą

wódców opozycji pod byle jakim pre-

1 

socjalistycznej, w przeciwnym razie sa- dzenie to nie dotyczyło funkcjonarjuszy 
tekstem. mi będą musieli ponieść konsekwencje 

Wiadomości nadchodzące z Berlina, l za swoją absencję. Równocześnie otrzy- policji i straży ogniowej. Wobec 75 wy 

o tem, że prezydent Greiser popadł w mali wszyscy członkowie p_artji polece- padków omdleń w urzędach państwo
niełaskę spowodu jego zbyt agresyw- nie noszenia na ubraniach odznak par- wych, wladze federalne wydaly podob
nych wystąpień, wywołały silne wraże· tyjnych. ne zarządzenie w stosunku do urzędni-

angielskiego 

(PAT) Parlament ~~;~r~/r~;~occa~Y- Czy porozum~enie Niemiec Z Ausłrj~ ·ł 
li~ wakacje dnia 11 lipc'.l. Pra~dopodob- H·:i•ler mo zlozgi: dekloroc:I~ 

ków federalnych. Dzisiaj rano w No
wym Jorku 10 osób zmarto spowodu 
porażc-nia. 

me zostaną wydane zarządzenia, pozwa- . . . . . 
la.iące na niezwtoczne zwołanie sesji, l Wiedeń, t1 lipca. i me s1~ N1em1ec w wewnętrzne sprawy 

gdyby wymagala tego sytuacja między- Ze źródeł francuskich lansowana jest! Ausztrii. h h •. d ł d . Łódź W kronice p·ogOłOWił 
;rn rodowa. d . . , . tyc samyc zro e onoszą, ze 

• • 0 tu~:1szych sf~r dv.JJl\omatycznych ~ia-1 zmianę w nastawieniu Niemiec do Au- Lódź, 11 lipci! 
P. Ch1appe znowu kandyduje do~osc o tern,. ze Hitler ": dn. 29 ~lpca I strji przypisać należy pr,zeprowadzonej (gr) - Przy zbiegu ul. Pomorskiej i Piłsud-

do Parlamentu złozy ~eklara?Ję yr .spr~w1e. ~asadmcze· ro·zmowie posła niemieckiego w Wli.edttiu skiego pchnięty został przez przejeżdżający 
go zwrvtu p~~dyki niem1eck1e1 w stosun- von Papena z kanclerzem ausitri'ackim tramwaj 33-letni tragarz, Josek Januszewski, 
k d A t 1 zam. przy ul. Marysińskiej 2. Poszkodowany 

Paryż, 11 lipca. u 0 us rJ • Schuschniggiem. odniósł rany głowy i twarzy. Pierwszej IMmo-
. (PAT} Były prefekt policji i b. prze- Hitler zabierze m. in. głos w sprawie Z Austrjackiei;!o urzędu kanclerskie- cy udzielił mu lekarz pogotowia miejskiego. Do 
wodniczący rady municypalnej miasta Habsburi;!ów, a pOnadto zapewni, że J!o donoszą jednak, że narazie między I ct1odzenie policyjne ustala, kto ponosi winę za 
Paryża Chiappe zi:;odzit się postawić Niemcy uznają w swej deklaracji nieza- Austrją a Niemcami definitywna umowa wypadek. 
swa kandydaturę- do Izby Deputowanych leżność Austrji i proklamują niemiesza· nie została zawarta. **~ 
w drugim okręgu Paryża. Mandat ten (gr) - Na budowli przy ul. Kopernika 33 

z:•stał opróżniony PO śmierci deputowa- ~re~ll~w~n1·e Uf l~~Dl.[l~I· ~on~ulatu w w1·e~n1·u· miał wczoraj miejsce nieszczęśliwy wypadek, nego Lassteyrie. Zatrudniony tam 33-letni cieśla, Stefan Siwek 
(Młynarska 67) stracił podczas pracy równo-

Krwa,„a awantura wagę i runął z wysokości piętra na bruk ulicz-
'N . ł • h ny. Do rannego wezwano pogotowie mieiskie, 

tódź, 11 lipca ł za przyw aszczen1e znacznyc SUM •którego lekarz stwierdzii ogólne obrażenia. Po 
(gr) - Dom przy ul. Szopena 31 był wczo- w 11 r wana do przyJ'azdu do Warszawy "1· po I n~lo~eniu ~rowizoryczn_YCh ?Patrunk0w, P.r~e-

rai terenem krwawej awantury, jaka rozegrała• . arszawa, ipca; b . t ł t S "' wrezrono cieślę do szpitala 101. Prez. Mosc1c-
się pomiędzv gośćmi lokatora teiro dornu, Ste-f Z polecenia władz orokuratorsk1ch przy ycm zos a a aresz owana. prawę kiego. 
fana Rnci1iskiego, a właścicielem nierucho- dokonano w Warszawie sensacyjnego nadużyć flekerowej badano w drodze i 
mości. l aresztowania. Została zatrzymana i o- rekwizycji urzędników - konsulatu w I 
. Goście .Ruciil_skiego" dwaj jego bra;i~ _Pi~t~ sadzona w więzieniu Anna flekerowa Wiedniu. 1 Tokio, 11 lipca. 
I Jan, obaJ za1111eszkal1 przy ul. Wrzes111en~k1e1 I b k' • k d d .. ' . (P ) D • r d l' d 
TJ, obfic!e raczyli się alkoholem. w pewnej . 1e~owmcz a gospo arczo • a mm?- flekerowa jest żoną bardzo boga- · at - zis na ranem po icja pri.e 
chwili, gdy wszyscy mieli już dohrze w czubie, !;tfa}:YJna w konsulacie Rzeczypospoh· tego człowieka. Nie chce ona ujawnić,' sięwzięła ostre zarządzenia przeciw dzia 
powstała awantura z właścicielem domu. do któ tej w Wiedniu. na jakie cele obróciła przywłaszczone łalności lewicy radykalnej. Aresztowano 
rego $tefan Rucifiski miał iakiś dawny żal. Od flekcrowa dopuściła się na .tern sta- pieniądze. Obrońca flekerowej wyjechał 30 osób, w tej liczbie b. profesorów Hi
~ł?wa ?o slowa - chw"'.cono za twarde. prz~d- 11owrsku znacznych nadużyć. M. in. przy specjalnie do Wiednia w celu zbadania rano, Jamada i Kobajaszi. 
mioty 1 _Po kąlrnna~t,u mmutach na pob'1Jowis,rn v: laszczyła ona· sobie szereg wpłat, kto-1 tej sprawy. Niebawem sporządzony zo- Zarządzenia te przedsięwzięto w rze 
pozostali dwa1 Rucmscy. I h . · . ł d k · p · · · · · · t · · kt k · · j d d • ' ' • t • P 

Poszkodowanym udzielił pomocy dyżurny lei ryc . me w~1sywa1a o siąg. o UJaw- ~tame JUZ w eJ sprawie a os arzeme. e niu zn1es1en1a s anu WOJe~e~ , 
.karz pogotowia mieiskieg<L 1n1em11 naduzyć, Flekerowa została wez-„ 

t 
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Dramatyczny pośug za band~ szaleńców[~~:~,~;;~;1~~~:::.~:::.:;:::! 
którzy zbiegli z unęz ennago zakładu dla ·umysłowo chorych. - 1& 1 :1:::c~.d~;~i:!~~ 1~: ;:nt~:~:l!~:;i;~r:~o~~~: 

zbrodniczych luriatóJU siało po trach \V stanie IYl~nnesota :~:~z:~~::zit:~~7·ż!e o:.,z:~~~::,.;~~m~::,~~ 
(z) W stanie Minnesota rozegral się l"e uderzenia posiadanemi narzędziami. I Pierwszych dwuch zbieg6w uję~~ rem dla Niego żony, ale poślubi Pan tę, która 

niezwykle .dramatyczny pośc!g za sz~J· Następnie szaleńcy, wydostaw:>L-Y się :dzięki k?~uni~atom radjowym w c~w1h :nu się będzie przynaJmniel po~obała. Zmus!ć 
ką niebezpiecznych przestępcow. Z w1ę- na wolność zarekwirowali dwa auta i ,gdy chcieli om przepłynąć rzekę M1nne- się do poślubienia kogoś me mo:rna i mam na· 
ziennego z.aktadu dla umysłowo cho- włączając t~zeci bieg, całym pędem WY·· 1

1

sota .. Dwuch dalszych . zatrzym~~o w dzielę, że rodzice Pana zrozumieją to 1.nie hę· 
rY;Ch ~ Samt Peters um_knęło 16-u prz~- jechali z terenu zakładu. \\'.Ymku krwa~ego pośc1~u. Stopa~~"'.'o dą nalegać. Sprawa pierwszego Pana .mepowo· 
bywaJących tam szalenców. Z właśc1- . . . . . . . . 1 uięto 11-u zb1egów-szalenców. P;lsc1g dzenla i rozczarowania nie powinna była zo· 
wą warjatom przebiegłością potrafili N~ebawem uci~kmierz~ rozdz~chh s~ę za pozostałą piątką trwa. stawiać śladów na całe życie, albowiem takie 
oni jakimś podstępem wydobyć szereg na kilka gru~. Kilku ~ .mch z~JQło się I Wśród nich znajduje się_ znany przeÓ' wypadki zdarzają się 1 z postępowania Jedne! 
ciężkich przedmiotów i ukryć w swych systematycznie krad~iezą aut. muł do- paty Lawrence Davol, który w 1933 r· kobiety nie można sądzić innych. Jest wiele mło 
łóżkach Plan ucieczki był opracow"nY konali szeregu zbroJnych napadów na 1 dokonał zbrojnego napadu na bank, pou- h 

1 
• h os ' " banki I b' d h d 'kó dych panien o powa±nyc zapa rywamac , g • do najdrobniejszych szczegółach. • czas którego za ił ~uc urzę ,m w podarnych miłych Jednem słowem takich, 0 la· 

O jednej i tej samej porze więźn1n· W pościgu za zbiegłymi przestęp- •i zrabował półtora mthona dolarow. W kich Pan ~arzy. Wierzę w to zresi:tą ze rodzi· 
wie dokonali napadu na 5-ciu dozorców,. cami wzięty u..:ziat oddziały wojska j więzieniu Da vol zachorowa.ł na manię c znaldą Mu taką żonę · któ·a będ;ie się po
roznoszących kolację w rozmaitych ce- gwardj; nar~dowej, a nawet specjaln~' I wielkości. On też był iniciatorem u- d~bał Należy Jednak p~waż~ie na ten temat 
lach. Do~orców ob7zwałdniono i uni~ cddział P,r.tyhyłych z Waszyngtonu cieczki, której plan sam opracował. z rod~kaml porozmawiać i powiedzieć im, że 
szkodliw1ono, zada1ąc im dość powaz· „g-menów • napewno znaJdą Jeszcze kogoś odpowiednie!· 

27 nowych gwCl1a·zd zabl"SłO ni Hollywood ~~::°~i!:!~c==~d~:!~~:i:;ćw~~:;~i:let:,rz:~ , J1 W której nie czule Pan żadnego, Jak Pan pisze, sen 
tymentu. Na tegorocznej liście znakomiiości filmowych na czoło wysuwa „JADZIA PARADOKSALNA" w i0Dz1. ·-

się Kiepura„ - Pięcioraczki D~onne stanowią jedną gwiazdę Mola ,droga, opowlatdkanłie Pani, które tPaał~mi tak 
. . szumn e nazywa ar y u em - przeczy " . -

. (z) 'Rok 1936 przyniósł na .firmam~n (ne, które ~igurują jako jedna gwiazda. wzięciem artysty. muszą płacić za męż- , Oczywiście nie nadaje się do druku. Pisze Pani 
cie łfollywood 27 nowych gwiazd.„ Nie Inowa~Ję w całym szeregu wytwór- czyznę - do fo0.000, za kobietę do 0 sobie, że posiada ogromny talent do pisania. 
oznacza to bynajmniej, że w roku tym 'ni stanowi „wypożyczanie" artystów. 200.000 dolarów od filmu. . ! z nader.lanej próbki nie mogę tego skonstato· 
odkryto 27 nowych artystów, którzy Producenci, otrzymujący na jakiś Warto być w łfollywood gwiazdą ; wać. Sądząc Jednak z zasadniczych błędów, la· 
przez noc zostali Żnakomitościami. czas pożyczkę w formie cieszącego się filmową„„ •

1 
kle Pani popełnia (nie umie Pani naprzykład 

W ttollyw?od „zostać gwiazdą'' ozna- lff8~~·!~~~.!'•~!~~-~~!'-~~~MN80f.>M88••••••••~~-•·•~!!!_1' wybrnąć z -dialogu) posiada Pani zbyt małe 
cza uz~skan_1e kontraktu na gló.wne ro- I przygotowanie 1 zbyt mało wiedzy. Musi Pani 
ie w k;lku filmach oraz zdobycie rekla- 14.cOfi p2 ryz· 20 zn„la"D"łD hez s'ladu Jeszcze wiele nad sobą pracować, wiele się li· 
my, ~tora WYSU.W.a danego _wyko~aWC~ U Y U n \: U czyć, czytać I wiele poznawać, ażeby móc o SO• 
na pwrw~z~ mieJsce. Są. WS!ó? me~ 1 ble twierdzić, że posiada Pani wielki talent. Mo· 
tacy .artys~1, .którzy ~nam są JUZ pubhcz- aby rozpocząć nowe tycie , że Pani chęć do pisania utożsamia z talentem?." 
nosc1 z mmeiszych rol. •. . k J 'l .. 3 98 d b k • ' 1 o~ · ·1 Wśród takich gwiazd, które wysu- . (z) W c1g;i .ub1e2ł łe201 roku 

0
d
6
o pdrefe. ·- i oshc k 7 prz~a a na ru ry ę „ro.zma1- i To są Jedn~k :w; r~żne /~ec~y~ k no~z~ z 1 • 

nęły się na czoło wymienia prasa ame- tury pairysk1e1 wp ynę o 14.6 onie- , tyc rewnyc . ! stu wrażen e, e an pos a a e na wie e am· 
rykańska naszegb rodaka Jana Kiepu- sień o za~inięciu bez śladu rozmaitych ! PoHcja p·aryska odnalazła z ogólnej i bieli I chciałaby czegoś dopiąć._ To Już Jest bar· 
re dalej Charles Laught~na doskona- Osób. I cyfry 14.606 aż 8159 osób. Pewna liczba dzo wiele I nle należy tego lekceważyć. Niech 
łego. ~ykonawcę „Arcylo.k~ja", oraz ::Dezerterzy" d ukrywaią. zil;~wyczaj osób, któr: porzuciły swój dom, wróciła 1 więc Pani ~racule nad sobą poważnie,. a dobr~ 
wiosmane Merle Oberon 1 Madeleine S•WOJ adres, chcąc czy t.o zm12mc t.ryb dobrowolnie. j wola, pl!no„ć: ch~ć i amblcla mogą zdziałać cu 
CaroU. życia, czy też zer•wać ze s\vym domem ! Charakterystyczne, że przytłaczająca . da, tembardz1eJ, ze Jest Paul Jeszcze bardzo mło 

Awansowała też Rochelle ttudson, i t. p. Bardzo wielu z nich rOrzpoczyna ilośp zniknięć przypada na wczesne tnie- 1 dzl~tką i ..ma wiele ~z-~s1t przed_ sobą. 
partnerka Shirley Temple w doskona- swe życie od początku. I s~ące wiosny. Latem, w ?kre~ie . mie-/ LENA I NINA z POZNANIA. Dogonić Wasze 
łym filmie „Złotowłosy brzdąc" oraz Uciekinierami są przeważnie. męż- s1~cy urlop0<wych, :w;ypad~t zn1~a'11a _są rówleśnl~e?"-'~ to będzie nieco trudne. Niech Pa„ 
franchot Tone, drugi mąż Joan Craw- czyźni. W cią!!u reku ulotiillo się . h.ez m;mmalne,, a ~astępme I;cz?a ~c~ po: nie Jednak sprobólą poinformować się w wy• 
ford. śladu 4083 mężów, 3042 żon, 568 <>1cow większa się między pazdz1erniluem 1 1 dziale oświaty Zarządu Miejskiego m. Poznania, 

Wreszcie na czofo tegorocznych i 444 matek. Niepełnoletnich synów , grudniem. J czy niema w mieście kursów dokształcających 
gwiazd wysuwają się pięcioraczki Dion- zwiało 1411, a córek 1260. Pozostała ' l z półrocznym trwaniem klasy. W ten sposób 

-,-;:1emn1c~ 10· togr~·,u zn~;0:n;;;.;·w-~r-o"d trupo'w 1 ::r,~f.·;,J~~::~::::·~!:.Y:F::~~~ u I M ~ff ~ I „ u I 1.ą ~ 'r. y Ie u.~ . Sil I nie będzie z tak błahego powodu robił kwestli 
• · • „ I k I . J l Sądzę, że się nie mylę„. Drogocenny talizman sies:-żanla angnelsk11ego z wie e „ZROZPAczoNA zosIA" z sosNowcA. -

WO~ny„-Wzruszaj«ljCa &Cena U fotografa CZeChOSIOWaCkiego. Droga Zosiu, do rozpaczy niema żadnego PoWO• 

Po 20 latach ostatnia pamiątka po poległym *olnlerzu du. Poprostu posprzeczaliście się trochę •. Pani 
wróciła do jego na~bliższych była rozgrymaszona, rozkapryszona, zna1omy 

(t) Pod koniec 1916 roku , ~dy woj· J 193,1. Po wielu miesiącach wędrówek fani ry p«>leg~ po pewnym czasie na froncie 
sk.a koalicyjne po za.ciętej walce odebra tastycznie za,adresowany list pani Steet ! fra11cusk1m!'' 
ły Niemcom zajęty przez nich fort Dou- · dotarł do Czechosłowacji i został dorę- ! Pewnego dnia Mrs. Steet ujrzała przed 
mont, biorący udział w ataku sierżant I czony fot-O)!ra.fowi. Ten, nie rozumieją9; s·obą młodą studentkę filozofii. „To ja je 
angielski Steet, znalazł w okopie niep-rzy I ani słowa: po a:ngielsku, udał się do s~e: I stem pani przybraną córeczką!-.oświad 
jacielskirn, ?Ośrodku nie~liczonych tru· go sąsiada, który był kiedyś w Anglii 1 czyła przybyła zdumionej 1)'ani domu. -
pów fotografję, przedstawiającą młodą: razem zabrali się do odcyfrowania listu. ! Ale fotografię pragnęłabym .zachować, 
dziewczynę o pOgodnie uśmiechniętej i Jrukże jednak ustalić po blisko 20 latach; bo to jedyna dla nas pamiątka i>O bracie 
twarzyczce. . .• I identyc~ność osoby, któ:ą ~rzed.staw~ała l którego r<;>dzic.e, p.:> ~zi~ dz.ie~ _iesz-

Kontriaist pomiędzy fotografią, a 1e1 fo~ogr~f1a, zw:łaszc.za,. ze się me ~iało ! cz.e. opłaku1ą. Niestety, Ja 1.e!!.o JUZ me pa 
otoczeniem był tak silny, że Steet posta am kliszy, am odb1tk1 z owych czasow. 1 m1ętam, bo byłam wtedy 1es.zcze małem 
nowił schować fotqgrafję do kieszeni. Od Wtem drzwi sie otwierają i do skleJ dzieckiem". 
tąd nie .rozs~wał się z n~ą . przez cały pu wchodzi jakiś starszy pan. _ Ależ to! .Tak to po 20 lat~ch fot<>;ilrafja, z~a
czas woiny, Jakby to był .1ak1ś drog.ocen moja córka! _ woła, rzuciwszy okiem . lez1ona w ok0pach niemłecldch, wróciła 
ny taH~man. G~v. wreszc1e po uk?ncze- na zdjęcie. Posłaliśmy w roku 19~6 to 

1 
do swej prawej właścicielki. 

mu wo1ny powrocił do swe~o r~dzmnego zdjęcie mojemu najstarszemu synowi, któ 
miasta, fotografj~ .zost~ła umie~czona 00000000000000000000000000000000000000000000000000000000 000000 
na honorowem mietscu 1 nazwano Ją „Ba -· ·-
by" (dziecko). 

żonę sierża111ta dręczył.a. jednark cieka· 
wość kim jest tajemnicza dziewczynka. 

Płorodzinu bridlo 
mą fotografa, skopiowała wiernie wszyst powstania nazwy modnej gry 

zdenerwowany 1 stąd do ostrych nawet sprz:c· 
czek niedaleko. Oczywiście powinna się Pani 
„pozwolić" przeprosić I przebłagać, a nie uda· 
wać nieprzejednaną. Przecież. Pani go kocha I 
nie chciałaby stracić, a stać się to może leżeli 
będzie Pani nieodpowiednio postępowała. Był 

już u Pani dwa razy I dwukrotnie usiłował Pa· 
nią przebłagać - lak dotąd - bezskutecznie. 
Teraz:, przy naJbllższel okaz)I, laka mam nadzle 
Ję niezadługo się nadarzy powinna Pani okazać· 
się bardzie) przychylną i bardzie) skłontJe do 
zgody. Klika ostrych słów pod swoim adresem, 
!akie Pani usłyszała, nie są bynaltitnle) dowo· 
dem braku uczucia, albo szacunku laki znajomy 
Jej spewnością dla Pani tywl, ale paprostu były 
wynikiem chwilowego zdenerwowahla, czego 
najlepszym dowodem Jest, że znajomy żałuie 
swego uniesienia I pragnąłby wymazać tę chwl· 
lę z pamięci. Nie należy mu zatem tego zbytnio 
11trudnlać. Dość Jut dąsów l wzajemnego zatru
wania soi>le życia. 

PANI MARJA Z. W KALISZU. Postąplk Pn· 
ni tak, Jak powinna była postąpić. Zbytnio slQ 
Jednak Pani pośpieszyła z wysłaniem listu do 

Zn-al~złszy na jej odwrocie stempel z fir I Rozwalony m!>st dzielący partnerów przynynił sit: do 

ko, co tam było wydrukowane - choć . . 
11 

• 

nie zrozumiała ani słowa - i pod takim i (z) Po angiel1S1ku wyra.z „bnd~e ozn~ rze.kt. . Na zmianę. gra odbywała się u żony owego Pan.a. Nie trzeba było zaklOcać 
harmonii małżeńskie! I otwierać żonie oczu na 
tego rodzalu sprawki. Okrucieństwem Jest ho· 
wiem do pewnego stopnia wskazywać na rze
czy przykre, o których się nie wle, a którym 
nlezawsze można zapobiec. Żona, która nie wie 
nic o sprawkach i wybrykach męża Jest znacz· 
nie szczęśliwsza od tel, która o te~ wie, ale 
nel potrafi temu zapobiec. W takich wypadkach 
kłall\stwo byw.a sdachetne. No, ale stało się. 

d wysłała w świat list, do którego cza most. Po.pulrurny „Sunday Express 1 kazde.1 z tych rodzin. 
a rasem d . . d . t it. ł p . ·. · · ł dołączyła fotografję, prosząc o o po-

1 
twie.r zi, że gra a o rzyn:_a a swą nazwę : Oillleważ prze,1scie przez napo ;oz-

-wiedź, ko~o ona przedstawia: J ednocześ : od pewnego małeJ!o, naipoł rezwalonego ; walony most k~1enny był•o w nocnei po 
nie prosiła 0 zwrot foito2rafji, zaznacza-

1 
m?s;tu, prz_e~zuconego przez rzeczkę ~I rze nietyl:ko niewy2odne, ale wręcz ry

fa.c, że jest fo „jej" kochana, przyprana m1e!sco'!°śc1 Great palby w hrabstwie 
1 
zykown_e, dlate20 J;>airdzo często _part~e-

cÓreczka". . · ! an111elskiem Lestersh1re. I rzy,. kt.orzy wrrucah do d~u zl!ory c1e-

Ad kt · · St t k · ła z I Gra w kairty znana obecnie pod na. , szyh się, ze następnego dnta gra odby-
res, ory pam e~. si op1~wa , b 'd. ' d 'ł · k 1884 I wać się będzie u nich. odwrotnej strony fot.ograf1i, brzmiała - 1 zwą n za, naro zi a się o . r. w\ . . • • 

d · · 1·„.k· następui'e· Jeńo \ Instambule ówczesnvm Konstantynopo· .
1 

Odchodząc zwykle ma;w1alt: „Dz1ęk1 acz ziwacznie - ... · " .s 1 ' • • 1 k B • t t (b 'd ) • t '' Cesarskich i Królewskich Wysokości, lu, chętnie grała w bridża rnsy1s {a o- , cgu, JU ro mos . ri ge - 1es nasz • 
Franciszka i Ferdynanda, a·rcyksięcia Au lonja. Stąd zaw~c~~o·110 t~ tt!~~·d znGaną Pto pew7!-ymd czasie! ;::raz !en pokezńęto 
· t „ • E l fotoóraf nadwo~ny i malarz pod nazwą „rosy1s11tego w1s a o re- s osowac o same i;ry, az w o cu 
skrJldl .s·lc.. L. i'~loin. 1·erzyce · Łobożyce. at Dalby ńdzie ze szczegćlnem zan. 1iło ·· „bridge" stał się oficja/.ną na.zwą „rosyj~ 
a a cm1c H, • · ' F.. • • d · d · k' · t " 3an Hausler". 'I waniem hołdowały 1~1 1 ,dwieh bro zmyb, s iego wis a • 

List wysł!ainy z.ostał pod kioiniec r.oku miesizkaj~ce na J>-r.Ze.c1w e.IQ.yc r.ze,l!iac 

„ 

P*K&S 

• 
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Kieszonkowcy w pociągach 
podmiejskich 

Lódt, 11 Uoca. Rewizje w 2 melinach złodziejskich w Łodzi 
(gr) Skutki niezwyklej frekwencji k• · d ł ( yni 

~fecici~?ywna0~ie~~~iid}u6g~ cze:a~~rc~~:; Aresztowana została poszu iwana przez S~ Y przes ep Z 
częściej wptywają zame1dowan1.a do po- • .... p I • • k - b t elka k tó 
licJi o kradzieżach kieszonkowych, gdyż I ukrywająca się w o sce n1em1ec a o ywa · , • 
na licznie odwiedzanych trasach podró- · k ł ' I ą gran1·c~'' 
żują złodzieje ze specjalną ochotą i to ra prze roczy a ,,zie on ~ .. 
grupowo. Lódź, 11 liioca. Podczas .,wizyty" w melinie przy ul. niu przy ul. Kopern~~a do dyspozyCJl są-

W czoraj, po wyjściu z pocią~ stwier- (gr.) w dniu wczorajszym dokonał Laglewnlckiei 22· zdemaskowana zosta- du okręgowego w Białymstoku. 
dz1t Moszek Karner (u. Poludniowa 10) wydział śledczy obławy na terenie na· ła poszukiwana przez sąd okręgowy w Druga rewtzja odbyła sie w meJ.inie 
brak portfelu, zawierającego książeczkę szego miasta. Białymsltoku, 27-letnia Maria LaJzero_- przy ul. Dworskiej 7, znane.i z tego, że 
wojs.kową, dwa weksle PO SOO zł I tro- Poza no•rma·lną służba funkcjonrur- włczówna, ntgdzie nie meldowana. Lar ukrywają się w niej ludzie, którzy z róż· 
chę gotówki. Dochodzenie orowadzi 5 j·u·szy policji śledczej na ultcach. gdzie zerowiczówna ma już za soba ~ilka WY" I nych względów pragną w księgach mie• 
komisarjat policji. poszuikiwa,ni są zmmi z fotografii i opi- roków sk~zujących, a o~tat~10 .nawet I szkańców Lodzi nie figurować. 

Notatnik ml
·ei·sk·I J sów centrali służby śledczei w War.sza- wyszła z więzieni~ po odc1ero1emu wy-, W chwili, gdy wk. roczyła policja, ia• 

_ wie notoryczni przestępcy, ukrywaJący roku. skazującego Ją na 8 lat. . kaiś kobieta zdradzająca objawy siJnego 
się w wi:kszych m~astach Polski, pa· Pof!1imo ~iesznych obserwacy1 czy-! z.denerwow~nia, pragnęła za wszelką ;;:e 
troi wyw1ad'Owców odwiedził szereg ny La1zerowiczowny w dalszvn; dągu. nę uniknąć legitymowania sie PoczątPrzygotowania do wyborów 14 w pełnym to· 

ku. Biura meldunkowe otrzym•ły już wypełnio
ne druki spisowe, na których umieszczone zo
stalr nazwiska wszystkich lokatorów • wybor· 
c-Ow do rady miefskiej. Spisy te przesyłane sę 
do wydziału ewidencji, gdzie poddaje się Je kon
troli na podstawie kartotek ewidencyjnych. 

melin złodziejskich, w których ukrywa- koli<lowaly z ~odeksem karnvm. 1 dla te- '1 kowo oświa,dczyta że nie ooslada przy 
ni s~ pre:Zd. okiem sprawie~liwości po: g~ też poszukiwana była ostatnio przez sobie dokumentów: .kiedy j~dnak ~oli~ja 
szubwam listami gończem1 osobmc}, Białystok. . . . domagała się podama nazwiska. mewia
mający jakieś przestępstwo na swrnieniu. Aresztowaną umieszczono w w1ęz1e- 1 sta, po krótkim namyśle wvmienita na· 

zwi•sko, które funkcjonariuszom policji 
. . . 

• 
Na pogrzeb dyr. Go1iew1kle110, zasfępcy Da• 

czelnego dyrektora z. U. S. wyjechała wczoral 
delegacja pracowników Ubezpieczalnf Społecz
nej w Lodzi z nowomfanowanym dyr. Słeragow· 
skim na czele. Pogrzeb dr. Gosiewskiego .odbę· 
dzie się w dniu dzisiejszym. Po nabożeństwie 
żałabnem kondukt wyruszy na cmentarz na Po
węzkach. 

1500 Ofert do Zarzadu m·1nisb1·ego wydało siię nieprawdziwe. 
• " - lg ! n p~ ~rótkiem i:rzestuchani~ nie;:na~~: 

złożono w sprawie sporządzenia list wyborczych ma oswJJadczyla, ze nazywa sie .J 
· • • Franciszka - Bernardyna Kaub, jest nie· 

Ł6cH, 11 lipc8:. , I nyc~ przez związki zawodowe 1 Orlfant- i miecką obywatelką I bawi w Polsce ocl 
(k) - Przy wyborach do rady mie1- zac1e społeczne. . · 1 roku 1918-go. Dalej stwi·erdzono. że Kau 

skiej referat wyborczy zatrudni-a ~ażdo-1 . Mim<> to. ied~ak, ~o zarząd~ mie1- bówna nie posiada prawa p0bytu w Pol• 
r~zowo p0ewną ilość ,osób pr.zy wpisywa-

1 

skiego zgłosiło si~ wielu ?etentow, pra: sce, a w swoim czasie przekroczyła nie• 
n1u n~w1~ wyborcow na bsty. gnących otrzy.ma~ pr~ę i dorywczy za legalnie granicę, zmyltwszy uprzednio • • • 

Na rynku łódzkim dala alę odczuć zwyika 
cen nabiału, obserwowana zazwyczaJ w okresie 
żniw. Masło i jaja drożellł spowodu słabego do
wozu { mniejszeJ produkcJt wlejsldeJ, Tenden
cja zwyzld trwać będzie prawdopodobnie do 
końca miesięca, poczem ceny powrócił do wyso
kości sprzed żniw. 

Mie1ski referat wyborczy podał p·rzed robek przy pisamu . list wy~o·rczych. czu}ność straży 
kilkunasfo dniami d<> wiadomości, że w 1 Jak się do•wiadu1emy, liczba ofert, . ' 

6 
k. l I 

r-oiku bieżącym przy sporządzaniu list I która została obecnie wniesiona do za· Od teJ pory . Ka ub wna U rvwa a s. ~ 
zatrudni<>nych będzie około 200 osób na: rządu miejskiego, jest swego rOclzaju re· prze·d władzami, była na utrzyman.iu kil 
okres 10 dni z płacą 7 złotych dziennie. kordem: na 200 wolnych miejsc wpły- ku mężczyzn, ~ nawet przez pewien o
Zaznaczono przytem, te przyjęte zosta- nęło aż ,1.500 podań od zredu~owanych I kres .czasu słuzyła w kilku domach W 
ną do pracy tylko osoby z list, nadesła- pracowników umysłowych, _ fizycznych, Lodzi. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~drleiy ~k~n~il~ Mi~aonanekomopnybyćdo,~ny• 
Oczywista, że w pierwszym rzędzie jaciela" w Łodzi, który wezwał ją do 

uwzględniane będą oferty członków si1ebie i krył jej dotychcza·sowy pobyt w 
związków zawodowych i or~anizacyj Polsce. · 
społecznych, które same nadesłały do t 

Nieznany topielec w stawie 
Smiertelna kąpiel młodego męiczyzoy 

ł.6dż, 11 lipca. Neuman. Neumain, jak zostało 
(gr) Upały, jak)e ostatnio panują w dzone, nie umi~ł pływać. 

miejskie(!o ref er.atu wybo·rczel;!o około I Kaubówna osa~zona zosta a w aresz· 
stwier- 300 podań. I cie do dysp?ZYCJJ. S~a~o·stwa o.ro<lzki~-

Sp<>rządzanie list wyborców mzpocz· i go, które za~m1e s·1ę JeJ da•lszem1 losami. 
nie się przypuszczalnie dopiero około : Prawdopodobni~, jeżeli nie zostanlf 
24 lipca r. b. Wówczas urz;Jdzi się eg- : przez władze UJawnione Inne orz~stęp-
zamin pisarzy list wybi>rczych. Wybra- : stwo z~ strony K~ubówny,, zostame ont 
ni będą ci petenci, którzy wykażą się w najbliższych drnach wysiedlona z kra" 
najszybszem pismem i najbardziej ezy- ju. Dochodzenie w toku. 

okolicach Łodzi przyczyniają się do czę- W dniu wczorajszym w stawie obok 
stych kąpieli zg„zanych i łaknących chło · cegielni Wihana utonął znów .iakiś mło
du obywateli, przyczem korzystają oni dy mężczyzna. Tym razem nie udało się 
-z każ.dej spos()bności, kąpiąc się w sta· ustalić jego nazwiska, gdyż był w okoli
wach i głlniankach niezbadanych I czę- cy nieznany. 
sto tak głębokich, że nie trudno w nieb ł O fata.Jnej kąpi.eli denata doniósł po-
o wypadek. licji Anto.ni Twardowski. zamieszkały 

Codzień donosimy o śmiertelnym wy I przy ul. Place Stoki. 
padku podczas kąpieli. Onegdaj utonął Zwłoki przewieziono do orosektor-
w stawie Cymermana 28-letnl Artur• ium. Policja ustafa tożsamość topielca. 

S · argi lokatorów do władz 

telnym charakterem pisma. I 

Udaremn~ono złodziejowi kradzież 
Nie po prawny przestępca skazany na 3 mies. aresztu 

ł.6dź, 11 lipca. I szył naprzód. . , • 
(k) - One(!daj późnym wieczorem Na. we.zwanie d.o za~rzymama . się, 

patrol policyjny natknął się na ulicy Ce-j przyśpieszył kroku 1 rzucił się: do uciec~-
Brudy na posło 1 : C ·, dorożek konnych gielnianej na jakie~oś podejrzanego o.

1 
ki. Po kilkuminutowym pościgu, w kto-

ł.6dź, 11 lipca. w ten sposób na postojach dorożek sobnika, który manipulował c<>ś przy rym udział wzięło trzech wywiadowców 
Do wł·adz dobiegają skargi lokato- zapanowałby ład i czystość i ustałyby cknie jednego z parter<>wych mieszkań. i prze;hodnie,, uciekający został zatrzy• 

rów, zamieszkałych w domach, pofo.żo- słuszne skargi lokatorów. Ujrzawszy pqlicjantów, osobnik ów ru· many 1 wylci!ltymowany. 
nych przy postojach doroiek konnych, Jak się ·okazało, był to znany złodzłef 

lub w ich pobliżu. z b k • h 1. ł , d k• h Woli Szmul (Rybna 15), wielokrotnie 
Lokato.rzy skarżą się, że jezdnia w a ru owanie nowyc u I( o z IC karany jui za kradzieże. Podczas <>SO· 

miejscu po·stoiów jest stale zanieczysz- bistej rewizji znaleziono przy nim cały 

czcna, wskutek czeJ!o wydziela się fetor, kosztem półtora miljona złotych. _ 31 proc. ulic w Łodd I komplet wvtyychó~, .~rów, pilników i 
którv zmusza ich do zamykania okien, I I d ó I • d • t. p. narzędzi złodz1e1sk1ch. 
wychodzących na ulicę. n .e, pO$ .

8 a w

1 
or, ~ ~ez ni . . , ' Wczor-ai W-olf stanął przed referatem 

Dzieje się to dlateJ!o, że jezdnie, gdzie Łodz, _11 hpca. z kam1em.a polnego.. to tez. ~1eszkancy karnym star0<stwa grodz.kiel!o, który 
mic:zczą się postoje, urządzone są z t. (k). - Budżet nadzwycza1ny zarzą- z przedmieść łódzkich z w1elkiem zado-J skazał go za noszenie narzędzi złodziei· 
z:v. "kocich łbó.w" i nie~vs~ośc.i dostają du mie!s~iego V:' Łodzi ~a ro~ 1936-ą7 I ~oleniem przyj.ęli wiadomo~ o projek- skich na 3 miesiące bezW%~lędnego 
się, w szpary między kamten1am1. Poza- zostal JUZ zatwierdzony l m. m. przewi- cie zabrukowania szeregu uhc. aresztu 
tern ci:ozorcy domowi nie mają obowiąz- duje sumę półtora mil/ona złotych na • 
ka zamiatać w tych miejscach jezdni, zabrukowanie ulic ka.mieniem polnym 
ani oczyszczać ją, to też kałuie wody z oraz na budowę Jezdni szlakowych. 
nieczy:.tościami końskiemi całemi dnia- Tak więc dzięki uzwględnieniu w bud-
mi nic są · usuwane. żecie tej sumy szereg ulic na przedmie-

W związku z tern powsfał projekt, nad ciach łodzi otrzyma jezdnie, których 
którym władze powinny się zastanowić. brak daje się dotkliwie we znaki miesz
Proponuje się, aby jezdnie w mieis~ch kańcom peryferyj miasta. 
pcshjóvr p<>kryć ~ładką nawierzchnią-:-- Jak się bowiem okazuje, wiele ulic w 
kostka !!ranitOwą lub 8$łaltem, co po- Łodzi nie posiada dotąd jezdni. Zarząd 
zwcm,.,bv zmywać dokładnie \VSZelkie miejski, wydział statystyczny, opraco-
nięczvr tcśd. wal ciekawe dane, z których wynika, iż 
ll.ill!.'li&„'l:la..'*-W: na ogólna, długość ulic łódzkich, wyno7 

Dziś w kinach: 
sza,ca 358 kilometrów, zabrukowanych 
jest tylko 242 kilometry ulic, reszta zaś 
- to Jest 11'6 kilometrów ulic (31 proc.) 

AMOR: - „Bl:iły upiór". nie ,TJósiada bniku. 
CASINO: - „Promenada miłości". J d · lód k' d lw1'eJ' 
CAPITOL: - .• Dla Ciebie tańczę". , e~ me . z. ie urzą zone są .W. 
CORSO: - 1) „Tajemnica expressu Nr. 6". 1 częsci z ka!11ie:zia POl!f.ego, TJO~TJO~icie zwa 

2) „A . B. s. miłości". nego „kociemi łbami . Kam1emem pol-
EURO~A: L „.~wiatło w ciemno§ci". 2. „Whis-1 nym wybrukowanych jest 230 kilome-

ky 1 Dolary • t ó l' lód k'ch 
GRAND KINO: - „Szyfr 77". r W U lC Z .z • , • . 
JAR: „Czarowna noc" i atrakcfe I Ulepsz~ne Jezdnie. posiada. zmkoipy 
J\URAż: - „Ludzie w tunelu" procent uhc: zaledwie 12 lulometrow.

1 PALACE: - „Potwór". I z tego ulica Piotrkowska posiada asfalt, 
PRZEDWIOŚNIE: --: „Boha~er. ~lmowoll''. kilka innych ulic kostkę granitową, „mo- · 

Bezpłatne bilety do Teatru „Bagatela" 
na pożegnalne przedstawienie operetki 

„Szalona Loh1" 
Zespół artystów scen warszawskich tą gwiazdą p. J. Sokołowską, weszła w 

kończy swe występy w Teatrze „Baga· porozumienie z dyrekcją „Bagateli" na 
tel·a'' (Piotrkowska 94). Redakcja nasze· mocy które20 każdy, kto okaże w kasie 
~o pisma, pragnąc umożliwić naszym Teatru poniżej załączony kupon, otrzy· 
Czytelnik<>m ujrzenie weso·łei i melodyj- ma przy kupnie jedne20 biletu, drugi ta• 
nej operetki „Szalona Lola" ze znakomi· ki sam za darmo. 

(W OGRODZIE PRZY UL. PIOTRKOWSKIE.I 94) 

Za okazanie·m niniejszego kuponu w kasie Teatru Letniego „Ba
gatela" nabywca jednego biletu otrzymuje drugi taki sam BEZPLATNIJ::. 

Ważny na sobotę, dn. 11 łłpca 1936, 
RAKIETA: - „Nalezę do C1eb1e. I 'k " · Al j K • · k. kl" k" I 
RIALTO: _ „W pogoni za szczęściem", zai owa, i e _a oscmsz 1 - . . in ze;. 

Ale z braku mnych dobre są 1 Jezdnie 
1 iil•1111m••••••••••••••••••••••••••llllli • 



11.VJJ L*Jf.!lft~ . 1936 ·~~~~~~~~~~~~~ 

Przygody bezrobotn~go _Kuby 

Kuba coś iam Komłllnule, - „Het, het, panie!.„ - woła Kuba - - - „Co, łobuzie?!.„ Czeka), durniu. „- Swletnle •.. - odparł na to Kuba W xlowle Już mu coś łopoce„. Ale pięknie pan wygląda: - Zaraz babka cl się przyśni!" Może Jeszcze pan coś ciśnie?„. 
- „Jaki ~awal tu urządzić, Nos papugi, oczy małpy, I sprzedawca wprost na Kubę A narazie składam dzięki 

tł 192 

Żeby zdobyć te owoce?"„. Twarz podobna do wielbłąda!'" Cisnął koszyk pełen wiśni. Za soczyste, smaczne wiśnie!". (O.c.n.) • 
.,.....~••••••••••e•o•••••••~~ .... •••••••~••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Na froncie robotniczym, 



'„ ....... - ... -
Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan„ Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny roma·ns współczesny 
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ST~ESZCZE~lf POCZATKU POWlfSCI I chaj, Sl~uchai! Trzy tuny były już na nie- - Pooo ja mam szukać Rogosza ? ... (z.nalezi·onio ją jakimś cudem przy trupie 
PhomAilęfdzy dyrektorem fahry~i rur kanalizacyj· biie!.„. Trzy luny!„.. Rozumiesz? Po- powtórzy'! starzec po króikiem mil- Krauśera) i .wtedy zawadził spoJ'rzeniem 

ayc redem Krausl!rem a 1ego sz ferem Ja· .· d · 
Gell! R~goszem doszł~ do gwałtownej """DY w V.Ile Z, ~y WbesZ co to znaczy.„. - czeniu. o fot,ografję; 
f,abmec1e dyrektorskim. Rogosz został wyda· - W11em .... - odrzekł Jair1, by .me _. - -Chociażby po to, żeby powiiedzi1eć 1 

Dziwnie mu S>i·ę wtedy jako~ zrob~lo 
koo~a! pracy za to, te ujął się !uzywr' ,Jicz· r.ozdrażniać starca. - Jasne. że wi1em .... mu, że Krauser żyje, że on go nie zabił. choć n.i.e wied!z• i1a·ł czemu ... 

ei. przez dyrektora ic.botnicy. Coś tam pami.ętał, że mu Nugat mó" - Tak, to prawda .... Ale ja już Ro- :, Mimo, iż byl spokojny o siebie, bo 
Naza1utrz wczesnym rankiem przed faoryką 'ł t d I · · k' h' d 1 t N 

~nusera jakaś przechodząca kobieta 1_ '.knęła w1 hw_ e Y T~ 1e~1·e o JaJ I~ s w:uc11 J.. u-ł gosza znala:złem .... ~ odpowiedział u- nie miał przeciie ni'c na sumieniu, wtedY, . 
stę na trupa mężczyzny J. odciętą głową. W za· na·c •I O Wyn.0 eJOnym POCl•ągu, me mug gat. : poraz pierwszy tknęło g•O jaki.eś zile 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera sobi1e Jednak w tej chwili przypomni·eć, - Znalazł go pan? „ .. ttm„„ a gdz1e . przeczuC'ie .... 
. Jan ~o~~sz został aresztowany a w dwa mie· O co mu chodziło. Oil jest?.... Coś w nim jakby pęklo, załamało się 

•u\ce póznie1. st~n~ł przed sądem, który skuał go Przez blade wairgi Nugata przem- Nu mat opuścił głowę na piersi i west- z trzasiki1em .... P·otem JU. ż teJ· fotografi.: 
na 15 lat więz.ema za zamordowanie Krcusei a k ł 1 d d t I Ś · h n kl b • • • • • • Jl 

-R.<>gosz udeka 11 więzienia na dwa tygodni; s n: t e ;'o ios rzega ny u m1•ec · ĄZe _chną! c11ęz~·o„ Ja.kgpdytby p~zyj1ttocztony met w1d·zr~ł -d nawet w gdazeta1 ~h, bo ga„ . 
sn:z(!d te~mineni wypbszczenia go, udaje się do z P em. . . . n~ t~m pytar,nem. . o em. us.1a' na ra- ze mu me ostarcza.no 10 ce 1 .... 
k11eszkan1a Walczaka, który miał _mu wyjawić, ~. I to wszystko. J~ zrob1łe~ bez m- w1>e 1 podkul11l nogi pod s~·eb1e. . ; A gdy po pi>ętnastu Jatach wróciił do 
.to tbvł mbordwerc1ą Krk11ushera, ale me _dnwiedział czyJeJ pomocy .... NaJp1erw spa11fem tar- Wpatrzony w nurt Wisły, począł się domu, gdy poszedł do mieszkanka w 

się ego. 0 a cza · c O?'l na gruthcę skonał tak potem cha•łup M c · t k' ' t · · · ód t · t ł 1 ' ' 
nie zdążywszy ~drtlc1zir. tajcm11.icv. • ' . ę ~ ZU~l, a po em, .Jiwac ry ~-ucz!11e nap~z ' o w y ' Ktorem z.ostawi1 ł Walercię, fot·ografii nad 

Pani Elźbieta Werne.rowa, żona Nu na Wer· pot.em -,„,czarci dwór , królestwo 1u- tmrucząc cos mez~~ziumrałego pod no- tóżkiem już nie było .... SądzH wtedy, te · 
nera. gl?wnego a~cionaiiusza fa„ryki~amocho· cypera Jo:Zefa Nugata.... . . . . ·!sem. Trwa~o to d?s~ d~ugo. . I V\'.ałerni1a zdj.ęła . ją poprootu, gdy za• 
dów poiechala Piękną_ hmuzyną na spacer 7.e Ostatme ~łowa wypowledz1ał, chicho . Wreszcie. zwroc1l Sl•ę do Jana I wy-

1
1 m1.esz.kata z kim mnym .... 

~~m nowym ~ochank1em. szołe·em - Andrze- cząc obłąkanczo„. I aągnął ku memu rękę. Teraz zrozumial: fotografję zabrano dlO · • 
iem Łu~kowskim. . . . i:·otem zac~ął si.ę śmiać corą.z. gło-, - Przeci1e ty jesteś R.ogo.s.z! Dla cze-! gazet. _ 

zr„~~Cr-·;~~ 1 _kochanekdk We:rn~ 1rośw_e!„ 
1 

Jer1~Y 
1 
smeJ .... Tarzał się przytem po z1enu 1 kia- !1 go kłamiesz? Dlaczego każesz mi go l Wi edziiał że reporterzy•tak robią bo 

„ , ie się przypa owo tv a c1c1e em 1s- skat w dł·onFe k ć? 1 k' , ' . ' 
tów Walczaka, z których dcwiaduie się że . , .. „.. . . . . ~szu a · ···· . . . I ,1.edys - w owych czasi1e właśnie ...... 
Kra~ser nie został. zamor'dow.an~·„ Po „~mi~rci~ . N1e~czeki:wame spowaznial I przy-,·_ Sł o w~ te. uczymły n~ ~am: p1.or~mu- i s~.olar~ łfasi~ski, mi1eszkający w su tery.- : 
swei od~bral ? 1 en1ądze: zm1eml nazw1skJ na sunął s1ę zniorwu do Rogosza.... Jące wrazeme. R.ozma.w1aJąc l, obłąka- , me teJ sameJ kamieni·cy zab~ił swojego 
Werner 1 zalo~yl nowa fabrvke. , Zrobił minę, jakby chci1a:ł powiedzieć . nym starcem w lesie kurkowsk:m, ni1e brata. ' 
R Po przybycm_ do zapadłej wsi - Kurkowa cos bardzo ważnego, ale machnął · ręką po.Wiedzia~ mu, kim jest, a on wi·edziat? , Przyszli reporterzy i bez 1.:eremonji, 

N~:~~:. otrzymvie pracę Jłl tartaku dziedzica I t wpat~zył si.ę tępo w prz.epływające W jaki sposób d?sze.d·t do tc~o? ! zabral·i jego fotografję, by wydrukować.: 

Rogosz udał się do C . d " b fale W1.sły. Ja;kby w odpow1edz1 na te mewypo- ' ja w gazetach.„. 
wyświetlić jego tajemni~·ę. zawet~aci~o~~~ni~z~ l . R.o~osz o~serwował go bezradnie, wie dziane yytania, Nugat s.ięgn ·łt do kie-! Wsz stbe te m śli rzemkn ł te- : t 
nego okna zauwatył o~łą'kaną twarz etarca, idó· [me w11edząc, Jaką zastosować taktykę ... szeni swoJeJ postrzępi1oneJ kurtki i wy-I raz prz~z g~o ~ p . k ętyś 
ty -ktzyczal, że zna ta1emni~ę Kra~se~a. Uczy·• Prowokować chorego do mówi•eniia o Al- ciągnął z niej paczkę, owini·ętą w pożół-1 fi wę ogosza Ja a ma 
aiło. to na Rog~szu olbrzy~i~ v.:razeme„ Posta- fredzie Krauserze czy też czekać cier-1 kl azet 1 m9?1a.... · . 

~o;~:d=~~owadz1ć zaraz p'lhc1ę i uwolnić starca pliwi'~ aż. on sam ~acmre o tern mówić? i ąs1aran~ie, delikatn~e, jakby przecho- ! i' p0Ctr1,ząągslea !pga.trz.at ·ainkabsw~·Ją dfc,t~gerafJ~ 
· I Jedina 1· druga t-·1·t k ł b , ł · · · 1k·, d d · 1 ową, J Y me owi rza·1, 

Oblrtkaniec znikł Jednak w tajemniczy spo . .1ln. y a mog a yc , wywa W IlleJ Ja IS rogocenn y prze - I że mógł być tak' młody t k śm' eh 
sóh: , · tak samo aobra, jak i zła trudno tedy '.tni•ot, ponzął odwijać gazetę. ! . t . b t . k' 1 • a 1 u ·ie • 

Rogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy. było mu zdecydować się na którąkol- i Na kolana jego wysypały się wycin-, .r.ię Y 1 ~z ro~ 1··· . . : 
A t_1 mczasem. Werner~wa po .m.orderstwie wiek. . > ):i ,gazet różnej wiellkości - wszystkie '. Sk_łęb1ły Się w mm narr~zma1tsze 

Zrębsk:ego wróciła do męza, ktory 1e1 wszystko Ody tak zastanawiał się iiad rem · pożółkłe od starości Poszukał w nicłi uczucia - to smutne, to radosnie, ' tQ. ~ 
przeb~Hł. -: - . . mając ci:ągJ,e u-tkw~ooy wzrok w twa-rn; chwilę, . noez em po·dait jeden z~ skraw- 1 rozp~~z bezgraniczna, to jakaś niepojęta 

„Czarny Ąn.fó u~1e do Werner.a-- L i»ze~, N at ~ c ;r ·n. •• .,;;.)t • . I "'~ó ~°" -=-·~ -. I radosc,„. - . - - , .. -
konał się, że Werner jest właśnie Krauserem, 1:1&: a, ."'i.arz~ pouer wo.>1 się nag e z K w l'(Ogo~Zl'.1w~.... : . . . - . 
którego rzekomo miał zamordować ~ogosz. m1eJsca 1 wyciągnął rękę w stronę nowe . Na bla-dych Jego wargach igrał trium i W kazdym razie - był se.rd~czme 

Zapo-yliedziawszy zemstę, ,,Czarny Antoś· go mostu kolejowego. fujący uśmi•e·ch. Jan wziął do n;ki wyci- !. v.:zruszony .... J~1k przez mgłę w1dz1-ał na 
odchodzi. Na progu spotkał Elżbi~tę, ~tóra za· - Patrz! Patrz!„ .. - wrzasnął i po- Pek i ze zdziwi.en i em przeczytał: f p;s nad fotografią: 
pras.za _ go na wódk~ Przewrotna kobieta chce h l'ł · ód · kb · · ł • . ' Jan Rogosz best1'alsk1' zabójca ś p 
g idlić · d b ć 1· w 1 k c Y 1 s1ę naprz , JaJ Y zamierza po- , Marka memiecka spądta znowu w 1 " • • • 
o us i o e ra mu ist a cza a. b' t t ·t W'd· " . ? ' . . Alfreda Krausera" 

Poszli na wódke do knajpy Kacapa" gdzie 1ec w am ą s ronę. - 1· z1sz pociąg notowamach giełdowych. Kurs w dz1- , . •··• , . , . . 
spotkali Birunia. Antoś wychod~i. zost~w~ala~ Wildzisz? .... Tym pociągim iedzi1e Al- siejszych godzi•nach przedpołudni,owych l A pod .to.tografią ~!?tk1e wy1asrn.eme: 
Elżbiet~ i Birunia saIJ?-ych. El~bi~ta !?rosi prze• fred Krauser! Jedzi,e, wraca d:l Warsza- wynosH: dwa i pół miUo.na marek nie-j ,,,Jak JUZ donosd1smy, 25-letm Jan 
stępcę, ~by <?debrał. hst A1:1tos~ow1. Biruń, ocza· wy!. .. Po piętnastu Jatach podróży 11,1 mieckkh za jednego dolara". Rogosz, z zawodu -szofer, zamordował 
rto~any . 1e1 dp1_ęknośc1ąk, utdab1óe się ~ ślad_ za An· świecie' Ja też J'echałem tym pocią- - Co to ma znaczyć? - wzrttszyl w zwierzęcy sposób swego pracodawcę, ~ 
osiem 1 za a1e mu s ry o czy cios nozem„. . „... · I k' 
- Werner, ulegając prośbom pięknej Rity, ko· gie~, wi1esz? .... Ąle on, Kr.a~scr. kazał ramionami. - To gazeta sprzed kilku- znanego przemys owca warsz~ws 1ego, 

chan.ki Gastona, finansuje film mający za fabułę mnii1e wyprowadzić, bo on JUZ wtedy n·i·e na-stu · 1at... . Alfreda Krausera •. Doch?dzen1e w .teł, _. 
znane ~~adki sprzed piętnastu la.ty, gdy Rogo· żył, a ja go poznałem .... O, patrz, patrz! - Sprzed piętnastu lat ..... - popra- sprawi~ został.o j~z .zakonczone, zabó)Ca ~: 
sza uwięziono za rzekomą zbrodmę na l<:rause· Pociąg wjeżdża do Warszawy! .... Krau- wi1 ł Nugat z pobłażliwym uśmiechem. ocze~UJe. w ~1ęz1e.n1~ sądu, który ~d- -' 
rze. · . . . „ ser Krauser' 1 N d' b Al ? będzie się medale! 1ak za dwa m1e· 

. Boiąc się odpowtedzalnoścn Werner posta- ' ····· 1 - O, O rze.... e CO Z tego. ... . " ' 
nowi! podpalić atelier filmowe. aby zniszczyć Rogosz udawał, że słucha z uwagą I -'-- Spójrz na drugą stronę.... , siące · . 
t~śme i w tym celu wszedł w kontakt z Biru· 1stów szaleńca, że rozumie ich sens, choć' Jain przetkręci1t w palcach wycinek i... ' - Tak, to Ja ... - szepn.ął Ja~, po-
mem. . . . . w istocie - myślał teraz o czemś i-nnem: wyda.:t okrzyk zdumienia: ; trz~snąwszy głową. - Dziwne. ze patJ. 

1-?.~g~sz zost~ł . ares~towa~y. Z w1ęz1en! 0 beznadziei'ności rozmowy z Walervm _ To ja 1 ! mrne poznał, bo wyglądam teraz zupel-

\:V-:'r~e~o~ei~o E7~~~~ta k~ś~ia~~1:~ał s~:~~c~~· Nugatem. . i - Tak, t~„ ty!. ... - odpar! Nugat nie inaczej, pi~ na tej f~tograf}i. ·. . . 
żo.wi, ze wie, iż czyha on na iei życie... - Nie, to się na nic ni1e zda - ten spokoj.nie - Teraz Już ni:e będziesz Nu~at ~smiechną~ się tylko l IliI·C me 

Wernerowa zakochała się w Rogoszu. Zawo~i oMąkany człowiek nie potrafi si.ę przy- kłamał?.... o?pow!'edz.iat. Wycuągnął rękę PO wy-

go~~am~chod~m ~o swej po~iadłości za ~iastem. czynić do wyświetlenia sprawy sprzed , R.·ogosz nic nie odpow.iedziat i wlepił emek. . .. 
M.iz_ 1~ 1 u~aJe się do knai_Pv „~aca,pa · g~-~ie piętnastu lat choć niewątpliw;e zna ją rozgorączkowaine spojrzenie w wydnek • - OddaJ to„ .. - rzekł po 1.·hw1h; -
zawar1 znaiomość z opryszkiem Alioszą. Po kilKU d b ' . , . . . . To moje 
mm:.;t11ch przyszedł Biruń i poczal sie żahć przed o rze.„. gaz,etowy, przedstawiaJący fotografię ···· . . .. 
Wi:rnerem na niewdzieczność kobiecą. - Tylko genjalny jakiś lekarz po- młodego mężczyzny. . Jesz~ze raz rzuc1•ł R.ogos~ nbem n~ 

Przemysłowiec uśpił Biruni.a i wych1gnąl mu trafiłby przywrócić mu rozum .... - cło- Tym mężczyzną był on - Jan R.o- fotografJę, poc.zem w~ę~zył Ją starcow.1. 
z · ki~~zeni. list, pis_any przez Elżt;:i~tę do P.roku I szedł do wni,osku. gosz!.... Tak, jak wyglądał wówczas, i Ten wziął Ją .ostrozrne ~ palce, ob~J-
rato_. a .. Poze~nat s1e z „Kacaoei;n 1 u.d~I s1e do Tymczas,em pociąg. prztbiiegłszy gdy zabrano go do więzienia jako os- i rzait ze wszystlu.::h stron, Jakby chc:at 
cu~iern1. gdzie 1m:zął czytać' hst Elzb1ety. t d d ·• . . d k . · k . b „ .· Alf d 'K : sprawdzić czy utrzymuje wycinek w '· 

Ańdrzej Łubkowsk· utrzymuje bliskie stosun· 'mos , za u Ill1 na w1a u cie, poczem arzonego o za OJstwo re a .rausera. j , ' . , . . 
ki ·z Mirą Grant. Któ/egoś dnia wybrał się z nią 1

1 
wszył się w czeluść tunelu. . Wpatrywał si1ę w tę swoją pod'obi.z- ni~narus.zoneJ .catoS}:'I, poc.zem ul ozy I go 

i z: kapit_anem Franke?-steine:zi do · domu Justy· I Nugat patrzy} nań tak dlugo, póki Inę, jak urzecz.ony, a w pamięci jego od- między mnem1 skra.wkam1. , . . 
nów, gdzie Frankenstem zrobił awantur~ ustatni wagon nie zniiknął pod ziemią. żythy wszystkie okoHczności, związane - Ma pan tam Jeszcze cos c1ekawe-

Do Warszawy przybył znany przestępca ame· 'Wt d d·r< · , 'ł . R. , t f „ f' go? - zagadnął go Jan 
rykański, Parker, który założył tajemniczą wy- e y iup1ero zwrOCI· ~C'l.V na o- z ą OL.Ogra ~ą.... . . . ·_ . 
twó.rnię filmową p. n. „Imperator". gos:za - oczy błyszczące s1lnem wzru- Przypomma sobie dokładme ów tam ? Mam, , mam.... Chcesz .(0. Z?bą-. 

. Parker, Fra~k.enstein. i ~hińczyk Czang. u?ie- szeniem i wyszeptał: zakład fotograficzny na Chf·odnej, gdziie ! c~yć · ·:·· We~, w bacz, ale uwazaJ, azeby 
ka1ą przed pohc1ą, zabiera1ąc · z~ s~bą . ~Izbietę ~Godzina czynów nadchodzi.. .. Uwa- robi1ł sobi1e to zdjęc~e. · me zmszczyc!... 
Wcrnerową. Przestępcy ostrzehwu1ą się, auto . -1 T . . d 'd K 1 J . W ł . . : Paczka pożółkłych wyc'nk) e 
wpada do rowu i gdy Elżbieta ocknęła się -1 zaJ ·····. era.z JU~ O naJ ę. . r~US~ra.... ego z.o.:ia, a1erc1a sfa1!;~ zboku I ~ę ' . , ~ . I .l W gaz • 
miała na ręku kajdanki. OdnaJdę go 1 powiem mu, ze ZYJe;, ze go kata ze śm11echu, patrząc na iego powaz- ! towych zi~,dazła s.1ę w . \ę~ach ~o-

Rogosz ucieka z Przy!esia i dowiaduie r-ię, Jan Rogosz nie zabił! ... Prawda, praw- ną minę. i ~o~za.- Oberrzaw~zy Je pob1ez~ie, stw1cr-
że Elżbi~ta została ~res~towana .. Si.edząc 1:ad' da?.... . On śmiał si1ę także, nie umiejąc utrzy dzi.l, ze. wszystk~e ?dtnoszą SH;_,do owej 
pr~ys~a~:ą, zastanawia się, w: 1ak1 sposób po-j - Prawda .... - przytaknął Jan, aby'mać powagi, mimo, iż fotograf krzyczał ponureJ sprawy, do Jego tragedn. 
moc iei. Nagle podszedł. ~o mego Walery Nu-i zbyć. Potem zapytał· - A Rogosza nie nań jak na ni.esforne dzi·ecko· ' . Byty tam pierwsze wiadomości o za, 
gat, oblakanv brat wlaśc1c1ela tartaku z Kurko· 1 b· d . ? · · ' . . · · . · bóJ'stwie Kra'us. · t · 
wa, ·człowiek. który znal tajemnicę Karusera ę 'Zl·e pan szukał. . - „N11ech s11ę pan przestanie śmiać, ; ł .era ~ aresz owamu spraw• 
vel Wernera. · j - A poco mam go szukać? .... - bo z zdjęcia nk ni·e wyjdz·iie!". j cy, by Y wzm~an'k1 z. pr~;cesu, wyrok, · 

'zmarszczył Nugat brwi. To było na tydzień przed aresztowa- , naw~t fotografia „zab 1•tego . 
- Wi1erzę, w1erzę .... - przytaknął j - Poprostu po to, żeby go zinaleźć njem. . ; ~1e og~ądat te.go dorld'ad'llie, odezwa- . 

fan ze smutki•em, nadz1eje bowiem .że; tak samo, jak Krausera..... Potem Walerc;ia ka.zała zrobić foto-! ł~: si,ę w nim bow1em bolesne wsp·omnie

Nugat jest przy z.drowych zmysłach,; Twarz starca nachmurzyła się, źre-r grafowi „J)owiększeni·e" i zawies.ila je : n.ia:··· Oddal wszystko Nugatowi i zapy-

rozwi1aty się w nim zupefnte. Ta1k ni.e .nice jego zapłonęły znowu posępnem w debowej ramce nad łóżkiem. j ta!. 
mówi no•rmalny człowiek! I ~wiattem. Ja.n przyglądał mu się ze, Widocznie stamtąd zabraM je rep or- ! _ -: Poco pan to chowa ?.„ .. Co pan ma 

Nagle starzec pochylit się gwattow- 1 smutnym uśmiechem i myślał: i terzy i dali do gazet Ostatni raz widzia•łl' ~ spolnego z tern wszystk1em?„ .. 

nie ku niemu i schwyci.l go za rękę. I - Jak on znaidz·ie tego Krausera, Ja·n tę fotografję, gdy go agenci zabie-
1 

(D ł . . ł ) 
_:_ o · naiwHżn i ciszej rzeczy jeszcze k:edy ma mnie, RogoSiZa, przed sobą rali„. a SZV cnąg JU ro 

c.1 ni.c powi,edzi1atem! - zaiwofat. -Słu-'i ni1e w1e o tern. · · ł Pamtęta to dos'kxmale: szukał czapki: 
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Pluskwy 

LECiJONÓW 8 (Zielona) 
Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 

PRZEWÓZ CHORYCH W OBRĘBIE CAi.EJ POLSKI 

wyt~pisz bezpowrotnie tylko świecą 
dezynfekcyjną „Fumigatore-Cimex". 
Przeprowadzamy dezynfekcje mieszkań 
pod gwarancją. ,zgłoszenia: 

„ZAKt.AD DEZYNFEKCY JrtY" 
ł.6df, Śródmiejska nr. 5, telefon 156-69 -PRYWATNE POGOTOWIE 

„POMOC LEKARSKA" or. HENRYKOWSKI~ NITECKI Dr. MIKOt.AJ 

SpecJallata chorób sk6rnyth, • l> o w R o c Il. BORNSTEIN 
wenerycznych I seksualnych SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· · 

62 9. 8 RYCZNYCłl I MOCZOPŁCIOWYCH • • I 
TRAUGUTTA 9, tel. 2 - • NAWROT 32, front 1 P· Tel. 213•18 Choroby kobiece 1 ak uszer a 

Jd 8 - 11-ei I od 6 - 9-te! wieczór. od 8 do 9.30 rano I od 5-9 wiecz. weneryczne I dróg moczowych kobiet. 
.TEL. 15•111 

I. . ·D~ŁUCKI RYnEK (Zgierska 56) niedziele. I święta od 9 - 12.30 . w niedz. i święta od 9-12 w poi. Piotrkowska 292 

nr e· ·Hurw'1cz DR. MED. ,. f. 'K~KPAR~r;;:~ka Poradnia Wenerologiczna Telefon 223-06. 

u. • . ~ucJa MłlKo ~neR I Przyjmuje od 9-3-eJ. Piotrkowska 45, tel.147-44 Dr. Rundsz1e1·n 
łl n 1'10 W Lecz. chor. skórnych I seksualnych. 

~Czynne przez całą dobę bez przerwy 

choroby skórne I weneryczne CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE ODAiqSKA 37, tel. 232-55 Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
p ~IOTRKOWSK.A 10. (Klłblety i dzieci) od 4 _ 7-ei w 'Leczmcy, Kobieta lr.k. od 12-1 i od 5-7 AKUSZER-CilrtEKOLOCi 

TZYJ.m. 0~ 8-~1 1 od 5-9. WóLCZANSKA Ili, tel. 149-39. PlOTRKOWSKA 29t. tel. 122-89. -_____ P_o_RADA __ a _zL __ • ____ -". PQMQRSK·A 7, T
1
e
2
1
7
e.t

8
°

4
n 

W medz. 1 święta od 8-1. przyjmuje od 9-11 i od 6-8 w„ niedz. -

Doktor TREP MAN __ ..!_.św_ięta_o~_-9„=12-ei·_. - Doktór REICHER endr .. · BIBERGAL Przyjmuje od 8-10 r. i 4-1-ef. 

Dr. Med. WŁODZIMIERZ . SPECJALISTA CHORÓB SKORNYCH ID 
specjalista chorób wen~rycznych. "'ADll/llielllłllCllflll WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH choroby skórne, weneryczne i seksualne. 

skórnyeh. moczopłc1ow~·ch li; .łlllif iUiiiiii 1lf&' 1111 I Południowa 28 Tel. 201-93. ZAWADZKA 10, tel. 106-30. 
Za w ad z ka (') t~I. Specjalista chorób Przyjm. uje od 8-11 rano ' i oi:I 5-8 Przyj muie od 9-11 rano i od 5-8 W· WJ~waliliKowana 

WJ[~owawnyni 
2~4-12 uszu. nosa, gardła i krtani wiecz .• w niedz iele i święta od 9-1. W niedziele i święta od 9 do 1 pp. 

od 8-11 do 2-4 I od 6-8 wiecz. Lódt, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 - ' · _ ..,,._ ·-
-- ·---- - · - --·· Przvimuie od 4 do 8 wiecz. ! DR· MED. 

A'. KDPCiOwski B. NfiSBAiiMiiwA ! P~~~,!~~ .. ~~,~IM. TAU'BmENHAUS 
AKUSZER • OINEKOLOQ 

natychmiast POSZUKIWANA 
na wyjazd. .do dwojga dzieci. 
Zgłoszenia: Przejazd 36 m. 5, 
od 9-12 i od 3-6. Gdańska 37, tel. 232-55 przyJmuel od 4-8 pJ poi. ; GDANSKA 117. Tel. 221-61 Przyjmuje od 8-9 r. i 4--8 w. . . . p · t k k 51 tel. ; przyjmuje •Jd 12-1 i od 4-7 popoi. Z Ir } ) t 1 

_ przy1m~~:-8·el_!!~-~ 10 r OWS a 121-2a ; ·---·-- giersn.a 24s:o9 h••••••••••I 
. DOKTOR nr 6USTAW KOH l i j ~red . H. HA MM I; R L "i:-:ć z N I c A o·-ME6A PRZYBLAI<AL się pies z dobermanów. H. Szu111ache1 u • n Akuszer·Oinekol.og Ci Ł ó w „ A 9 Do odebrania za zwrotem kosztów, ul. 

, . . mieszka obecnie n , tel. 142-42 Piwna Nr. 37 Krawczyk 
CHUIWHY SKORNE i Wt:NtRY<;ZNf spec)al!sta ll·go LISTOPADA 32. Tel. 128-39 p I kl h 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. 21kUSZ81-81Jllt~!,OICQ w no::y wejście przez Gdańską 12. rzy mulą lekarze we wszy•t c spe 

Od. 9 - L od $--·9 pp. UL Plł.SllllSKIE. no 51. tel. li0-03.1 Przyjmuje od 3-1 wiecz. ck~n~~~~iG:blm; d:u~:~r:czn:~~~t;:; Dr )Aft PDbl\K 
w niedz iele i śwleta od IO-J.. Przvimuie R-10 I 4-8 w. ---·--· --- -- ··------ Porada 3 zł. e n 

• • ~ · • LECZNICA PIOTRKOWSKA z94 · Dr. med. • CHOROBY WEWNĘTRZNI! 

Or. N ·aewma z s k I przy przys:~1~r!~~~\abjan. !Z„ Pi nczewska~r.me~. H. LUBICZ Gabinet Ele~tr~~L~R~~i~~~t'CZniczy 
Spec). chor. wenerycznych. skórnych 2 razy dz iennie przy jm. lekarze WC choroby kobitce Spec. chorób sórnycb, węneryczn}'Cb ul. NA w ROT N!! 7 

I seksualnych wszystkich specjn l11 11śc ach. GDAŃSKA 28, tel. IOS ·Ol I moczopłciowych. POWRÓCIŁ Tet. 164•21 
ANDRZEJA S, telefon 159-40 GABINET DENTYSTYCZNY Wznowi pri,łll:cla 15 lipca CfGl~LNIĄN.\ Nr. 7, ~ efon. l41-32. a:odz orzY}"Ć S-:,.7 • . 

Przyjmuje od 8- 11 rano i od 5-9 od 11 rano do B wiecz w godz. 4 - 6 op. Przyimule od g. 8-10. 12-2 1 5-8 w. · „ 
w niedziele i święta 9-12. PORADA 3 ZL W niedziele i świt!ła od 9-11 rano. ··-·-----------

6'.llndr.zei ż a ń s li i ~~~~~~~~~~~~~~~· - Staszku!..„· - w oiiS:zy wieczoru szofera, któryby był zawsze g·otowy do 
' ' chwiała się jej prośba. us.fug pa·n:i d:zi1edzi1czki„. Ale pomyliłaś 

I' 

Ich pierwsza miłość 
- Czeg.o chcesz? - mrukiną,t wresz się: ja na tak•ile kiompromisy ni:e pójdę 

c.i,e sz·orstko ..:... eks-situdent. nigdy. 
- Już raz rozeszl1iśmy się prz.ez • Sł·owa )ego momentalni1e zmroziły 

twój upór i twoją niewiarę!... Czy Da:n:uśkę. Wyszła mu naprzeciw z wy
c;hcesz, ażeby Dówtórzyl10 si•ę to znowu? c:iągniętą ręką, na którą po1~ożyła wła-

Zmarszczył brwr: sne ser·ce a on obrzucil ją znowu - tak 
Pow~eść spółczesna - ·- Czy może · się stać jeszcze coś '-ak wówcza.s - obelgami. . 

„ gorszego, rni·ż to, co się stało?„ .. Wy- Obudziła się w nii.ej duma.,. nve, nle 
Danuta Kresińska . ekspedJ'ln' .~a w ma- giego. szłaś za innego, więc jasna rzec .~. że 1ęd:z.j,e już więcej zatrzymywać tego 

gazynie bławatnym Jana Zarysz'l zostaje Czyż 1'ednak zarzuty Staszka, że wszystko mi.ędzy nami się skończyło ~t,łowieka, który nii1e ma dla. n~ej nic; 
zredukowana. ' ' Ó ł ł 

Nie mogąc znaleźć pracy _ mając aa sprzeni·ewi1erzyla s.ię swojej miłości, by- \ nioc ni1e może sirę nawiązać spowrotem. rrocz wyrzut w i zi ·ego s: owa. . 
utrzymaniu ojca --- przyjmuje pomoc Zary- ty sprawi:edliwe? Pochyli.ta nhsko gł·owę. - Za chw1ilę wysoka postać Reczyń-
sza i od czasu do czasu ~j:).:-lyka się .z nim. Przecid ni1e ona od ni1eg·O ale on od- ........ Tak, to 'Prawda, że jestem żoną ~ki1ego zniikła wśród Ś·ci:eżek przekwi-

0 spritkauiach t·rch 0'•w•aduie się na· / d' d · · · , · ? t in:rterno .. „ A jedniak, a jednak chciałabym tlych bzów . 
.. ~zliczony D, anuAki Stan.sław Reczyilslu i ~o s_7e i ~, . n~·:J, rzuciwszy JeJ W warz "' 
Kwałtownei scenie zrywa z ukochaną, nie kilka c.1.ęzk1ch obelgi :iżebyś dowi1ediz.ial się, w iakich to się Danuśka ni•e poszta iednak z.a n:lm 

_;.·ierząc. że stosunki iei z Zarvszem •S. zu· Potem jeszcze dwukr·Ofoi1e starała s·ię itał·o ok·oHczn:ośdach. dalej: ze śoiśnilętem s·ercem - pełna 
. Pełnie · p~atoniczne. . . . · r.awiązać z nim li·stown1ie stosunki - ni.e - Malo mn11e to teraz wszystko ob- nlesmaku i gioryczy, powlo1kla s'ię do 

. K, re~mska P~ wieiu przygodach pow~Je otrzymafa jedna:k żadnej odp'Jwiedzi: ~hodz.i - ~u.rknąl z demonstracyjną I domu, ·· 
tai cm niczego dzentelmena: Karol<! Ormcza - S • 
który kupuje wieś Rychłowo. ani.:„iując sta Chociaż Stani1slaw dal jej wyraźni1e n'iegrzecz~i0sc1ą. . . i·ad!łszy przy otwar.tem oknie, tępe-

, re~o K~e~ińskiego na a~m.inistrato~a. do po1znania, że ni•e chce jej dłużej znać, . . Roz_um1ai':~ prz~CZ"Y:r1Y .Jego go•ryc~y, m1 .o·czyma wpatrzyła s1ę w sza·rzeJący 
Orl,1cz. c1ęzko chory, żem s1e z Damusią. I ona do ostatniiej chwili niie wymazywała .wlęc. n;11e zr~zata s1ę mem1 Jeszcze po- zm11erz·chem ogród. . . 

. . ., . . . ! go z pamięci. · .wrtl!ieJ podjęła: - Tak samo zszairzrufa ! mo3<:1 p11erw-
N1e c. hcę Cię przekimać - w 1m1ę. naszeJ I . . . . : .1 , . d • ó ! · - Ki.edy się dowiesz o wszystkiem sza mi.teść! - nomyślala patrząc na 
· ' ·~ , · · c · w'ele \V imię teJ swoJeJ m1 osc1 ata w w- "' • 

p•1,erw~z.e1 mi1"osc1 , .- zy zę c1 ! I k ·. J . Z . . . . . , ~mzumi:esz mn•i1e i spojrzys·z na mnd1e ci.e·niie, oitulaj.ące sienny ogród S'Zarym 
szczęs.c11a! Ta po~roz poślub?a, w kt.orej 1 ~i;ais osza anowi .arysz.owt, V-: imię ' ~upelni.e innemi oczyma. . woalem. 
omal ze n łe wziąłem udzi1ał.u .. „ Jako ! J.eJ od~zuca,!~ wszys~kiie prop?•zyc1e ma! Wzruszył iami101i1amk 
szo.fer samochodu twego męża, ni•ech ci I z~ńskie Orrnc~a - 1 sp.ewno~s~ią ~dyby - Czy barc!Jz.o ci może zależeć na 
da wiele przyj.emności. A teraz żegnam me fa.taln~ zbieg okohcznosc.i, me by- 'em co o tobi;e będę myślał? 
ci I !aby za meg.o wyszła zamąz: ale czy ' . . . . . 
ę . , . . . mogła nJ.e spełnić ostat·ni1ej priośby umi·e- - W11poc~rne bardzo.„.. B? przec1Jei 
, Tu, odv:~?~iwszy s~ę, .vocz~t długie- rającego przyjaieieLa? . , byłeś moJą p11erwszą miłioścrą... Tym, 

m1 krokami 1sc przed s1eb1.e. 0 t tk' h , 1 . którego k•ochaJam taJk b<l'rd:z;o bezgran1i1cz 
. . , em wszys i·em c cia a opow1ie- . K ó · · I • ś · 

Oan1:1śka, spiorunowana ukruc1e~- dzi,eć teraz Staszkowi.. .. A także 0 wielu, me.„. t ~ego 1es~cze 1 teraz„.. Wta me 
st"':'em J1egó wyrzu~ów, stała przez chw1- wielu innych sprawach. dlate.~o t1'!1e chci.afabym, ażebyś źl·e 
lę Jakgdyby o·s'lup!ia!a. . . o mme myślał • 

. . Ale. Stc~msl.~w szyblm oddalał się od ~ pj,ę'kn1ve d e1danmiiesz _ m3"chnąl 
To nieprawda, że w ramil()tnal'h Karo- meJ, k11eruJąc s11ę w stronę dworu. ręką. 

la. obsypana jego dobrocią i dowodami Powtórzyta się n:liemal .. ta sama. s~e- Ra·z j.eszcze zasitąpilba mu drogę. 
miłości, zapomniała o Staszku! na, ~o wówczas prze~ wtel·om1 m1es1ą- - To nLe są deklamacte .. Jeśli chcesz, 

~a:mieć .. o nim zasnęła. tylik? ha cami. możemy si,ę n:te spotkać w życiu już 11Ji-
chw1lę w JeJ sercu. Teraz, k.iedy ~J~za.ta . Danuśka, widząc, że Stan isław od- gdy.„. Ale dla1czego (Jeżeli kondecznie 
~nowu .swe,go cht1opaka, mito<>ć JeJ od- ] dala si•ę, pobiegta szybko za nim. tak być mus·i) mamy s1i:ę rio·zstać w gnie-
7:y!a z zywiotową sitą. 1 Dogn.ata go rfi1i-ędzy szpalerami krzewów wi·e? Tak, to prawda, że Orndcz jest 

Tak bardzo pragnęła go Lobaczyć. 1 jaśmin·owych. moim mężem, ale .... 
Ile razy marzyła ki edyś o tym momen- Zastąpiwszy mu drogę. spojrzala Ni1e chciaUej dłużej słuchać. Sziorst-
cie, gdy znów stanie naprzec:w 11iego : b!aaalnie w j.ego ponure oblic.ze. kim ruchem odsunąwszy ją w bok, wy-
twarzą w twarz i uśc!skiem ręk i opowi·e J Ni·emal pokonl'i e za.częla: rzuciif ze si:ebi.e: I 
mu wszystko. co czme. : - Staszku, zatrzymaj się! - Ro'Zumi1em, do czegio zdążasz: ; 

Rozdział siedemdziesiąty siódmy 
ROZTERKA 

Niie znaila jednak Danuta Orndcz.owa 
swego wlas·niego serca, wierząc, że po 
jednej przykrej scysji z,e Staszki·em, mi
łość jej zszarzeje - tak, · jak zszarzał 
majowy ogród po zachodzi·e słońca~ 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemien!er.kiel I 
Retkińsklel do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 . . 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow
szednie od 10-12 I od 4 
d© 6 popołud':l:u. Ni.estety, szczęście j1ej przysztJ za I Nie usłuchał jej, ni,emndej zwolnił kro :hciiatabyś stworzyć taki zgrabny tróJ-

fióźno - wtedy, gdy była już żoną dru- ku. kącik clio męż.a dobrać jeszcz·e młodego iii•••••••••••••• 
·' > 
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Noii. mistrzem Anglii 

Polak wygrywa bieg na 6 mil angielskich. - Kucharski 
w finale biegu na pół mili 

Londyn, 11 li12ca. 
Skromna dwuosobowa ekipa oolska na ml· 

strzostwach lekkoatletycznych Ani?lll składa

jąca się z Kucharskiego i Noli ma do zanotowa 
nia Już pierwszego dnia mistrzostw olbrzymi 
sukces. 

NoJI, który startował Jedynie w biegu na 6 
mil angielskich wygrał go ·w pięknym stylu, 
zdobywaliic tytuł mistrza I ouhar Anglii. Po· 
lak uzyskał czas 29.43.4 lepszy o 8 sekund od 
rekordu Anglii, gorszy o 7 sekund od świato
wego rekordu należącego do Nurmle~o. 

Powiodło się też Kucharskiemu startujące
mu w biegu na pół mili angielskiej. Pierwszego 
dnia startował on w przedbiegu, który wygrał 
w najlepszym czasie dnia 1.55.7. 

Kucharski ma też bodaj naJpoważnleJsze 

szanse na za!ęcle pierwszego mlelsca I zdoby
cie dla Polski drugiego tytułu mistrzowskiego, 

Wróćmy Jednak do biegu Noli. 
Na pierwsze! mili Noli prowadził cały czas, 

potem zwolnił nieco tempo, biegnąc przez dłuż
szy czas niezwykle regularnte na trzeclem a pó
źnlei na czwartem miejscu. Przed ostatniem o
krążeniem Noil wybiega na dru~le miejsce tuż 

za anglikiem Burns~. Na 200 mtr. orzed metą 
Noli rozpoczął finisz wyprzedzając Burnsa I 
przychodząc do mety pierwszy w doskonałe) 

formie. Burns zajął drugie mielsce, mając czas 
gorszy od zwycięzcy o półtorel sekundy. Trze· 
cle miejsce za!ął anglik Botts. 

Przedbiegi pół mili miały przebieg bardzo 

Interesujący wyłoniły następuJącycb zwy- W drugie! grupie wygrał bezapelacyjnie Ku- f W czwarte! grupie pierwszym był Mac Abe 
clęzców: cbarskl w czasie 1 :55,7 sek. · I w czasie 1 :55.7. 

W pierwsze) grupie wygrał zeszłoroczny W trzecie! grupie zwyciężył White w cza- l Poza tą czwórką do finału zawkalliikowatr 
mistrz Anglii Powell w czasie 1 :59.2. • ~le l :56.9 sek. się poza tern Hendley 1 Hare. 

-Boisko Sląska żamkni~te! 
Klub będzie rozgrywać mecze mistrzowskie przy drzwiach zamknietyc h 
JIJero „spiręfusoOJa'' r/łucliu ~liflDJidoDJono 

• Warszawa. 11 lipca. J Zarząd Ligi nie dał posłuchu zaleceniom za· 'mecz będzie natychmiast przerwany a przeciw. 
Do pózn~ w nocy trwało posłedzenle zarzą· rządu PZPN-u, ażeby Ruck zawiesić w pra- 'nikowi zostanie przyznany walkower 

du Ligi, ktore obradowało nad słynna sprawą wach członka aż do czasu zlikwidowania całej I · Kierownictwu śląska nakazano p;zeprowadze 
Ruchu I zarzutów stawianych mistrzowi Polski sprawy. Pozostawiono go w orawach członka, nie koniecznych inwestycyj ochronnych jak od· 
w kou~ekwencll meczu z Cracovia orzegranego a ostateczna decyz):i wydana bed,zle po zbada· ' grodzenie graczy od publiczności itd. ' 
przez sląz~ków w skandalicznym stosunku 9:0. nlu ksiąg kasowych przez komisie rewizyjną I śląsk będzie miał prawo rozgrywać 

Na pos1i:dzenle to przybyli tet soeclalnle Ligi. TOWARZYSKIE MECZE NA OBCYCH 
d~al przedstawiciele Ruchu _PP· Insp. <;ietler I Na tem skończy się jednak chyba cała ale-1 BOISKACH, 
Wieczorek. Obal Jl'rzedstawlc1ele przywieźli ze I ra „spirytusowa". ale tylko za wcześniesjz11 zgod11 zarz1tdu ligi. 
sobą.do ~ar~zawy księg·I· kasowe klubu przed· Charakterystycznem jest, że zdyskwallliko-. W konsekwencji ostatnich wydarzeń na m„ 
st~w1ają~ .1.e do. dyspozyc1.1 zarządu I tel speclal-

1 

wany obecnie przez zarząd Lid Kurek, został 
1 
czu z Wisłą gracz. e śląska bracia 

ne! kom1sii, ktora lak wiadomo w Katowicach przed miesiącem ułaskawiony przez zarząd P. BRYLA I · n U.KARANI ZOSTALI 4-MIESIĘCZ-
ksiąg tych zbadać nie mogła. Z. P. N. bowiem był on dożywotnio zdyskwa- ' - i 1 · 

Następnie wysłuchano sprawozdania komi· liiikowany i mecz z Cracovlą był leito pierw· I NĄ DYSKWALIFIKACJĄ. 
sil dyscyplinarnej, pewnych wyjaśnień śląza· szym występem. Kowaliński i Waluś po jednym tygodniu za ·nie· 
ków, poczem postanowiono UKARAC DWULE· 1 Drug11 sprawę. która absorbowała zarzlłd ligi 1 bezpieczną grę. TNIĄ DYSKWALIFIKACJA GRACZA KURKA były awantury na boisku śl11Ska. W rezultacie I Pozatem ukarano Wilczkiewicn za niebez:· 
ZA f Ał.SZYWE ZEZNANIA I ZA ROZSIEW A· I dłu!lotrwałych obrad postanowiono pieczną grę na meczu Warta - Garbarnia 2-mie-
NIE f AŁSZYWYCH POGŁOSEK SZKODZĄ· ZAMKNĄć BOISKO śLĄSKA sięczną dyskwalifikacją, Pazurka II za to samo 
CYCH KLUBOWI SPORTOWEMU RUCH GRA dla public.z.ności aż do odwołania. 12·\ygedniową dyskwaliłikacfą i wres.zcie Dziwi· 

CZA WILIMOWSKIEGO 6-TYGODNioWA I Najbliisze mecze śląska odbywać się będą sza (Ruch) za niesportowe zachowanie się 2-ty• 
DYSKWALIFIKACJA ZA NIESUMIENNE ZE· PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH, i godniową dyskwalifikacją. 
ZNANIA. • przyczem gdyby publiczność wtargnęła na boisko 1 

z101r msda1 . f REPREZENTACJA PIŁKARSKA POLSKI 
musi K~aśzm::.~::Sa przywteśt I ~gra dziś w Katowicach z ' wiedeńskim Wackerein ~ .. 

Lódź, ~l lipca. Warszawa, 11 lioca. 1 Licząc się z tą ewentualnością uwzs:lędnlł on 1 Pozatem Jadą: 
W podanym ~;zez ~as we wczora1szy~ nu: . Dzień wczoraJszy upłynął na ollmpllsklm 0 • nawet też w 0 dar z a w składzie drużyny! MADEYSKI, SITKO, DUSIK, G~RA, CEBU· 

merze „E.~pressu proiekt~wanyil'I: składz.ie ~e 1 bozie piłkarskim w Warszawie na ostatnich I reprezentacyjne!, która i:rać będzie dziś w Ka- : LAK, BADURA, PIEC I, KISIELINST<I, LYKO, 
preientac11 lekkoatletyczne1 ~olsk1 n.a Olimpia: . przygotowaniach przed wyjazdem do Katowic towlcach· ! MUSIELAK, WIENCEK, BRYLA I NIECHCIOL. 
dę zabr.ak~o ~rzez p_rzeoczem~ n.azwi~ka ~aszeJ ! na spotkania sparringowe z wiedeńskim Wacke- Do Katowic pod wodza kpt. Kałuży, Otto 11 Skład drużyny, która grać będzie w nie· 
~n~komitei mi?taczk1 r~kordz1s~k1 śv.;i~ta 1 Pol- l rem. całego sztabu PZ!'N·u wyleżdża dziś 25 piłka- I dziele ustal?nY zostanie dopiero na miejscu 
ski '?' osz7~ep1e Marysi Kwaśmewskiei... • . ! By nie przemęczać piłkarzy przed czekalący- rzy, kt?rzY na zmianę 11:rać będą . w oba dni prze· · po me~zu dz1slelszy'!'. Uupe~n1~1ąc. teraz skla.d reprez~ntac]!, ktor~J , n'li ich spotkaniami program dnia o11:raniczono le- clw wiedeńczykom. j Zarowno kpt. związkowy p. Kałuża lak !et 
r~eczy;vi.ś~ie me w?o.brazamy sobie bez. Kwas-; dynie do gimnastyki a uzupełniły ito wykłady Skład drużyny na dzień 'dzisleiszy ustalony trener Otto I sami zawodnicy 
mew~k1e1 zyczymy JCJ raze~ z. cat'.l bracią spor-' trenera Otto. został następuląco: I SA JAKNA.JLEPSZE.J MY$LI 
tową z!oteio medalu na Ol1miadz1e. I 'Na obóz, który Jest łut w komplecie nie ALBAJQSKI, SZCZEPANIAK. GAŁECKI, KO- 1przed dzi~lelszem spotkaniem, zapowiada;ac lt 

przybyli Jednak w dalszym ciągu Matilas I Wo· 1 TLARCZYK 11, WASIEWICZ, DYTKO, PIEC 11, •muszą zen wylść zwycięsko. llfera kołarsba darz, których kapitan zwlazkowy p. Kałuta spo· SZERFKf, PETEREK, WILIMOWSKI, WO· j Czy Im się to uda pokażą Jut nalblltszt. ,;o· 
0 ft dzlewa się Jednak bezpośrednio w Katowicach. I DARZ· dziny. 

zatacza szersze kre:gi NIEMCY PROWADZĄ 2 o Warszawa. 11 lipca. • 
Wykryta przed dwoma ty11:odnlaml afera • • 

kolarska zatacza obecnie coraz szersze kręgi. 11 -

~:~~~?~ad~o!~~~az:.~zi!tzi~zd~dn1~~1~ri~~1:~:·\ w meczu linalowym o puhar Davisa z Jugosławią 
prowadza niezwykle skrupulatnie. Białogród, 11 lipca. prezentacia Niemiec. I drodze do finału puharowego. 

Sprawą tą Interesował się też speclalny de- Oczy całego świata soortowego są dziś zwró l Zainteresowanie jakie towarzyszy temu spot- Okazało się Jednak iż umieiatności jugosto· 
legat PKOL p, naczelnik forys, konferując z cone na Biatogr.(>d, idzie reprezentacja tenisowa! kaniu Jest zupełnie zrozumiale jeśli sie zważy wian starczyły jedynie tylko na trzy sootką.nia. 
prezesem PZTK płk. Geblem. ! "Jugosławii, która w sezonie bieżącym odniosła! iż jugoslowianie są wtaśn~~ au~orami naiwi~k- W .rozpoczętym wc~?ra~ ~ec~u strona bezprze-

Płk. Gebel oświadczył Iż docenia w pełni po 1 same rewelacyjne sukcesy zwyciężając niezwy- I szych tegorocznych sensacJI temsowych. Po ich 1 czme lepszą są temsiśc1 mem1eccy, którzy W'i· 
wagę sytuacll I wobec tego sprawa ta nie może! kle silne drużyny narodowe Czechosłowacji, świetnych wynikach w poprzednich meczach grywając pierwszego dnia obie gry podwójne 
być załatwiona na kolanie, a doo~ro po Je) 1 Austrii i Francji, spotyka sie w meczu finało-1 Niemcy miell być ostatnimi egzaminatorami Ich ' rozstrzygnęli już niemal napewno cały mecz na 
gruntownem zbadaniu. I wym streiy europejskiej o puhar Davisa z re- umiejetności, bedąc też ostatnią przeszkodą na 1 swoją korzyść i . dojdą do finału ze zwycięzcą 

I 
streiy amerykańskiej. 

P 
. . la T s o· I Aby wydrzeć niemcom zwycięstwo musieli-rze "l111D ł"Y Kałendarzylr Chmielewski jbY jugostowianie wygrać zarówno gre oodwói-u W U ; • • • ' · ną jak też obie pozostałe jeszcze gry pojedyń· 

w grach o wejście do ligi sportowca nie walczy w Warszawie 1 cze, a to wydaje się rzeczą zupełnie niemożli
, wa, podczas gdy niemcom wystarczy wygranie 

. . . Łódź. 11. lipca. Zarówno dzień dzisiejszy, jak i nied~iela hę- Wdniu dzisiejszym odb~dą się w Warsza· jeszcze tylko jednego spotkania. Chociaż orzy. 
Po zmianach 1akie zaszły w terminarzu roz dą w Łodzi niezwykle ubogie pod względ.em wie zawody pięściarskie, na których wystąpią zwyczaieni już jesteśmy do rzeczy niemotli

grywek o wejście do Ligi w grupie pierwszej, imprez sportowych. Poza kilkoma mepzami pił· ucze1tnicy olimpijskiego obozu, odbywającego wych ze strony tenisistów iugosłowiaftskich. ' to 
do której należą mistrzowie: Warszawy, Ło- j k~rskiemi o mistrzostwo i zawodami pływackie· się obecn~e na. Bielanach. W ram.ac~ tych ~a-' sadzić l'.ależy że spotkani~ wygraia Nieme?· 

WKS-ów nie są przewidziane żadne wogóle wodó~ miała ~1~ odbyć walka łodz1an~na Chm1e· ; w. PJ~rwszem spotka~1u von Cramm miał za 
dzi, Kielc i Lublina, kalendarzyk itier wygląda ::prezy. Szczegółowy kalendarzyk imprez przed- I~v.:sk1ego z c1ęzszym odeó. o kilka kilo zawod- i przeciwnika Palladę, ktorego pokon~ł ~. czte-
iak poniżej: stawia się następująco: mk1em stołecznym Dorobą. 1 rech setach. W pierwszym siły przec1wmkow si 

12. 7. Skoda - LTSG w Warszwie. 19. 7. SOBOTA: Jak nam donoau, z Wai;szawy .walka ta nie, zupełn~e ~yrównane, sita tego wygry.wa. ie~· 
Brygada _ LTSG w Częstochowie i Unia _ Pływanie. _ Na basenie. LKS-u 0 godz. 18 1 odbędz:ie si,, bowie~ Chm1elewsk1, wyc~odząc 

1 
n~k ~1em1ec w ~tosunku ~:~. W dr.ugim secie 

. . oczątek mistrzostw pływackich ąkręgu Woj· ze słusznego założe1;11a, że w .walce tak1ei nara· Niemiec opano.wu1e calkow171e. kort 1. wvnyw4 
Skoda w Lubhme. 9. 8. LTSG - Brygada w fkowych Klubów Sportowych, przy udziale za· żony jest na ~ontuz1ę, odmówił startu. . g~ 6:2. Trzeci set orzy11os1 me~p?d~1a.nke, bo
Łodzi i Skoda - Unja w Warszawie, 16.8. wodników z terenu całego okręgu. Urząclzame walk na dwa tygodnie przed; wiem Pallada gra teraz znakom1c1e 1 rozstrzy. 
Unia _ Brygada w Lublinie i LTSG _ Skoda I Piłka nożna. _ Stacljon W.K.S. Godz 17.30 wyjazdem na. qlimpjadę, jes~ mocno niefortun· j ~a go na. swoją korzyść po zaciętej w~lee. 6:!T. 
w Łodzi 

23 8 
Br ada-Skoda w Cz~stocho- , mecz o mistrzostwo klasy „A'' Union· Tourlng- ne.m ~ei2'in1ęc1em naczelne) magistratury p1~- , To był~ Jednak wszystko na .co s.tać. był~ iu~o-

. . '. · · yg . . . I Strzelecki K.S„ poprzedzony przedmeczem re· ściarskiej. 'I slo_wianma. W następn_Ym secie N1em1ee 1est iut 
wie i Unia - LTSO w Lub!Jme. wreszcie 30.S. zerw. . . znow pane~n. sytuac1l 1 wyg.ryw_a 11:0 6:2. 
Brygada-Unia w Częstochowie. NIEDZIELA· Lekkoatl.a.C:'i ŁKS•U I w drugie1. pa:ze ~potyka1ą s1e Henkel z PtJI\· 

1 Pł • b · LKS · d d 
18 · do ~ 11 cecem. Tu N1em1ec 1est lepszy przez eafy czas 

I 
. W Ó 1 yw:ime na aseme . -u 0 go z. -eJ . • • spotkania i wygrywa zupełnie łatwo dwa pierw-PU SZ zwyc ęza -=gr w kończeme zawodów o mistrzostwo okręgu Wo1· Słitrłują w Tomaszowie sze sety 6:1, 6:2, a natrafia na nieco silniejszy 

• s~wych K.S. . . . . opór w trzecim secie wygrywając go jednak też u'ega ·~ eclna!{ Austr1akom I Piłka nożna. - Stadjon„ŁK.S„ godz. 17.15, ~dniu iutrze1szym odbędzie się'!' Toma· . 6:4. -
, mecz o mistrziostwo klasy „A ŁKS IB - WIMA szow1e Maz. !11iędzyklubowe s_Potkame .lek~o- 1 •••••••••••••••••• 

. W~rszawa •. 11 hpca. poprzedzony przedmeczem .rezerw. Boisko ~: ~tlety.czne zarow!lo w konkuren~iach m~k1ch iak 
Trzecie zawody kolarskie z udziałem Austrla· 1K.S„ godz. 17.15 mecz o mistrzostwo klasy „A , 1 kobiecych pomiędzy ŁKS:em i T.F.S J. Na za· i ~!!!!!!!~!!!!~~!!!!~~~~~~;:;;:~ 

!\ÓW i Węgrów wypadły tym tazem bard~iel In- Wojskowy K.S .. _ Makabi poprzedzonr ~rzed-1 w:ody t~ wyietd~.a Ł.K.S. 1utr~ rano pod wodz.ą ~ ~ &lr/.lfi~ 
te;csująco ze względu na strat Pusza. ktory po- , meczem rezerw. Boisko K.E w Pab1amcach, 1 ~1erowmka sekcp p. Lubawskiego w swym na1- ~ ~~~ 
wrócił jut ostatecznie na tor i przygotowuje się I godz 10-l;t mecz o mistrzostwo klasy „A" Bu-1 silniejszym składzie. Zbiórka zawodników Ł. ~~---~~--·--~ -
obecnie do mistrzostw Polski w Łodzi. i rza - P.T.C. poprzedzony przedmeczem re- I K.?„ wyjeżdżających do Tomaszowa jutro o g~- ,.. "'. 

P11sz nie )est jednak Jeszcze w nełni formy 'zerw o godz. 8-ej. Pozatem w lodzi i na pro• , dzmie lll 30 n'.l dworcu Fabryeznym. Cał~ow1-
j dlate!'O uznać musiał wyższość Austrlaków u- 1 wineji mecze „B" i „C" klasowe. 1 ty .doc.aód z imprezy przeznaczany .zo~taie n:i 
porał się Jednak z; Węgrami. · ~ za~1lell1e Fund11s;u ObJODJ: Na~odower ,. \ k 



~ ś ; e h n ij s · ę ! l 
Kac siedzi przy stollku I zaJada lody, Wchti-1 

dzl l(otek. 
- Serwus, panie Kac !.„ Ale dziś straszny 

opał! 

- Mówi się „upał".„ 

· - Ja właśnie powiedziałem „upał", tylko ten 
zecer, który to składał, omylił się! 

* Piotruś siada przy stole I bierze prawą ręką 
tawałek chleba. 

- Alet, Piotrusiu! - woła oburzona matka. 
- Jak twola ręka wygląda!"' Założę się, że · 
tadne dziecko na świecie nie ma brudnieJszej 
rączki! 

- Mamusia się myli„. odpowiada malec 
I pokazuje swą lewą rączkę. 

* Kac i Kotek. 

~986 ~I!l!l'ł.~ u.vn Nr. 192 

Król Ed ard VIII podczas wiz tacU floty powietrznei I MUZEUM WOJENNE w LONDYN~. 
I . 
I 

- Słyszał pan, panie Kac?„. Bilety tramwa-
Jowe maJą stanieć." Książę Yorku z małżonką dokonali ot~ar 

- To skandali.„ .

1
. cia nowego muzeum pamiątek WO!ell· 

J nych. Na zdjęciu gigantyczna bomba, 1 - akto „skandal"?„. Co pan mówi?„. , i t ł 
- Przecie: że skandali„. Ja tramwalaml nlE> „ •...•.. - , . . która na szczęście nigdy n e. zos a a 

Jeżdżę.„ Chodzę.„ I wiedziałem, że za każdym ( Król an~ielski dokonał przeglądu jednostek brytyjskiej floty pO·wietrznej. Nal rzucona. 
razem, gdy chodzę, oszczędzam 25 groszy„. Te, zdjęciu Edward VIU na tle eskadry samolotów bomb<lwych. Na przednim planie 
raz, jak bilety stanieją, to przecie będę runie! jeden z najszybszych samolotów myśliwskich. 
~~dz~! ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~( KP~BURZY~SruWYLĄDOWAL * · W WESTf AL.Jl. 

Pan Hieronim wrócił z podróży po Europu~. 
- Byłem w Anglii, Irlandii I Szkocii„. -

opowiada pan Hieronim przyJaclorom. -- Zaob
serwowałem ciekawe różnice między temi ha· 
fami.„ Dotyczy to wprawdzie życł:t towarzy
skiego, ale przykład ten Jest miarodajny dla ca- i 
łokształtu życia tych trzech narodów„. Otóż, 
proszę zaobserwować, co się dzlefe, gdy ktoś I 
Jest zaproszony na herbatkę w Anglll, w Irlan
dii i w Szkocji„. Gdy gość w Anglii vrosi o ka
wałek cukru, gospodyni natychmiast wyfmule z 
cukierniczki Jeden kawałek cukru I poclale mu 
elegancko na talerzyku„. W Irlandii gospodyni I 
podaje mu całą cukierniczkę, by zechciał wziąć 
tyle, ile sobie życzy." A w Szkocll -;ospodynl 
robi zdziwioną minę i pyta: 

- Czy pan dobrze wymieszał?.„ 

* Zdjęcia filmowe pod golem niebem. 
:;- llalłol„· Hallo!„. _,_ woła reżyser. - Te

raz pan pobiegnie na most, przeskoczy pan przez 
poręcz i rzuci się do wody!„. 

- Panie reżyserze, tu woda Jest głęboka, a 
Ja nie umiem pływać„. 

- Nie szkodzi!... Rzeki nie będziemy zdel
IJIOwall!.„ Więc proszę !„. 

j W dn. 5.Vll kpt. Burzyński w towarzy
, stwie por. Wysockiego oraz holendrów 
de Lang i Zanostra wystartował do lotu 
na balonie „Toruń" w zawodach baiono· 

27 stanów amerykańskich dotknięt~1ch jest katastrofalną klęską oosuchy. Zie- wych w Hilvarsum (Holand/.aJ). Kpt. Bu
mia jest tak wyschnięta, że przy bronowaniu - jak widać na zdjęciu - unosi 1 rzyński wylądował szczęśliwi~ w Porta 

się jak kurz w 'lOWietrzu. Straty sięgają setek miłjonów dolarów. I Westfalka • . .-.... ----·----------~!""'!'~·--..._ 3:::;::~.- ,_., iflr1#t·· 'ef ·~ .... ~~-.„"" 

•wiązki. Znalazła się w nowem dla siebie I ly wziął ją. w swe ramiona. Nie chiała 

I otoczeniu, poznała świa.tek ludzi, obcych myśłać o tem, co jutro przyniesie.„ 
jej dotąd. Polubiła szczerze dobroduszną Nazajutrz wróciła do męża. 

Codlienna nowelka „Expressu·11 

Hoprgs mlljonerki I 
kucharkę, która nie szczędziła jej rad i I - Przegrałam - powied'ziała z uś-
s.tale ostrzegała przed chłopcami, obser- miechem. 

Nina nudziła się. Miała wprawdzie zapewnił żonę As~ol'. . wowała g'.1-rde.robianą. Mo\ly: . sp~ytną i I Fred Astor wypisał wspaniał0fll1yślnie 
wszystko: młodość, urodę, bo,l!actwo, by- - o .. wcale me z~adz.~ si~ z tobą, cwaną. dz1ew~~~ę wielkomie1ską} . _ sześciocyfrowy czek, który w imieniu żo 
ła kochana i pie!;zczona przez wszyst- odparła zywo. -;-- Zd~1e .mi się,. ze .to hę- ~z~wn".m 1e,1 s~ę tylko ';"Ydawa. i c~ł- ! ny ofiarCJIWiał na budowę żłobka. 
kich. Mimo to - albo może właśnie dla- dz1e coś dla mme. Jezeh załamię się, od- kowicie me hcu1ącym z Je,l!o stanowis- 1 Po sześciu miesiącach nowy przytu
t~go? - przykrzyło jej się na tym świe- dam wszystkie moje kosztowności na - kiem sposób wyr,ażania się młodego szo . łek był gotów. Małżonkowie Astor za-
c1e. . . . no powie~zmy - na budowę żłohk~ dla i fe;a ~ańst~a Galloway. .A gdy . k.iedyś! 1 szczycili otwarcie swą obecnością. 

Człowiek cem zaizwycz·a1 to, co zda-· podrzutkow. Gdy wygram - ty ofiaru- ! wiedziona mstyn.kforwną ciekawoscią, zaJ 
1 

_ Chciałbym przedstawić pani archi 
bywa z pewnym wysiłkiem. Ale · kiedy jesz równowartość na ten sam cel. W ; rzała podczas je~o nieobecności do po- · tekta, który wybudował ten piękny 
komu tak jak Ninie, wystarczy skiną;; I ten czy inny sposób -- zyskaią na tern 

1 

koju Billa, znalazł.a na stole książki, k~ó gmach - powiedziała w pewnej chwili 
różowym paluszki~m, ażeiby mieć. w.s.zy~t podrzutki. . . , . . re ją zast~~owiły; Była .ti:m „Te?ria ! przewodnicząca. _ Pozmoli pani - in· 
ko. ~zeg? zapragme .- to cz~ż ?z1wi; s~ę . Za:kład stanął. . Milione~ m~ br.omł N1- względno·ści - Emstema i mne dzieła 
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. żynier Gran.t . 
nalezy, ze mczem me potrafi cieszyc się me, gdy naistępnego rana, ma1ąc w ręku naukowe. - Podniósłszy oczy, Nma z trudem 
prawdziwie? skromną walizeczkę, orpuściła jego dom. I Młoda kobkta, mimo że prowadziła ' zapanowała nad sobą Przed nią stał szo 

Młoda miljone,rika uważała, że życie Miała przez 3 mie!ńące utrzymywać się dość iednostajny tryb życia, nie nudziła ' fer Billy. · 
daje zbyt mało emocyj. z :vłasnej prci;cy. za,~owie<lziała Fredo-.~\się jakoś wcal~. Dni ~iia.ły .szy?~o -;- i _ Miło mi poznać hojną oHarodaw-

-·- Wszystko się powtarza - mówiła krotko, aby 1e1 '!".ciągu tego cz.as~ n~e oto rozpoczął ~i~ .trzeci m1es1ąc 1e1. proby czynię _ przemówił spokojnie. 
znudzonym . ,!!losem. - Nic nowego nie- sz~kał. Wobec swi·ata, nazvw:ało się, ze I ~oraz częs?;;1 spotykała ~i~a ?a - Nic nie rozumiem - szepnęła Ni-
ma pod słońcem. To i cóź, że kupię so-- po1echała po to~lety d~ Pary~a. ~W~J drod~e Bika. B_vł ~obec me1 me~ na bez tchu. 
bie jeszcze jedno futro nurkowe, sobole Znalazłs,zy się na ulicy, Nma po-czuła smiały, a 1ednak uwaznv. i serde~zny. - Chętnie P'ani wszystko wyjaśnię. 
czy pelerynę ze srebrnych lisów, że Fred się lekka, jak ptak. . . ! Pewne~o razu, gdy N1~a. wy~iegła do Okazało się, że i Grant po.dczas wy· 
przyniesie mi piękny szmara,l!d lub kolję - Od czegóż rozpocząć mo1ą wielką o~rodu, az.ehy zacz.erpnąc .swiezego po- pitki z kolegami, za,wairł ukła1d, że wdzfo
Przecież nie wystroję się we wszystkie przygodę? , I Wietrza. natkn7ła się na Billa. . ie na siebie skórę szofera. Zrukfa.d ten 
naraz„. A zresztą to nie jest woale emo- Zamyśliła się. \Y/szedłszy następme do - Hal.o, d:zie:"'czyno, - .odezwał się.

1 
był mu o tyle na rękę, że przebranie to 

cjonujące. Chciałabym coś przeżyć na- mleczarni, zabr<t;ła . się do prze~!ądania Gdy. ł~k n~ ci~b1e p~tr7ę, n~e mogę zro· pozwoliło mu w wolnych od pracy ~o
prawdę, pra~nę poczuć, ze jeszcze nie pism. „Stenotypistki, bucha!terki - to, zum!ec, w .J~l spnsob 1estes tak bardzo dzinach opracować kilka pięknych pla
wszvstkie uczucia we mnie zamarły. . ~ie było dla niej. N.ie posi-adała wszak I podbna do z~nv Freda Astora. ! nów, które p,rzyniosły mu pieniądze i 

Fred Astor, słysząc podobne herez1e zadnego wykształce.ma .za;vodo.wego. '-- -:- Znasz la~ -:---- zapytała. - ~ ę .bo~a sławę. 
żony, pytał: Trzeba było szukac za1ęcia, me .wyma· 1 tą 1alkę? Takie1 to dobrze na sw1ecie, I - Gdyby pani była dziś wQflna.„ _ 

- Czy zdajesz sobie sprawę, dzieci- gajacego fachowego pt"Zy~otowama. co'.?„. , . . szepnął w końcu. - Ale czy śmiałbym 
no ile kobiet zazdrości ci twego życia? Znała.zła wreszde. Pam Gal)oway po' - No. 1 one tez me zawsze są szczę- współzawodniczyć z Astoirem? 

'_ A ja ze swej strony zazdroszczę szukiwała zręcznej pokojówki. N_ina mia 1 śliwe .. Jak mają fors-ę, to im czego inne- - Jeśli mnie pan 0 to z,a.pyta _ po-
niejednej z nich. One wakzą, zdobywa- ła szczęśc.ie. Gdy oka~ał~ pa_ni Gallo-
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go brak. . . . wiem: tak„. 
ją, więc: żyią, a cóż ia? way podp1.sa?e prze.z s1c? 1e ~w1ad~_ct:vo, .-? Ale wolałbys taką milionerkę ode- . Po upływie trzech miesięcy, inż. Wil-

- Gotów iestem założyć się z tobą.~ la skwapliw1e prz..y1cla .1ą. Pok~1owka. mnie· - brnęła . . , . • .. , bam Grant ·wyjechał ze swą młodą żoną 
że wcale nie byłabyś zachw'!'co~a, gdy- · która prz"z 3 lat; •1sług1wała pam Astor - Czv ?mam c1 .wyrazme powiedziec, w pod.róż poślubną do Europy, 
byś zmuszona była, podobme 1ak one, l to b".ł na by tel~ mehda„. . kn!.5n. wolę .. - zci;nvta~ . . ·1 ! Zet, 
zdobywać pracą swói chleb codzienny,- Nina spełniała skrupulatnie swe obo- Nina me broniła się, gdy ~zo.fer B1,-
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